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S t r ą k ó w  12 m a r c a ,  
ajenimcza zasłon a , która pokrywa czyn­

ności konferencyj paryzkich, istnieje tak do- 
Li ze dla parlamentu angielskiego jak dla ca­
łe j publiczności europejskiej. Zgromadzenie 
to porównie z ca ła  Europy oczekiw ać musi 
rezultatu, a powstrzym ać ciekaw ość szano­
wnych członków , niemałem jest zaiste dla 
gabinetu zadaniem. Jeżeli kiedy, to tym ra- 
*em na rekę przypadną lordowi Palm ersto- 
nowi ferye wielkanocne i naturalne z tego  
Powodu odroczenie parlamentu aż do końca 
marca. W ted y , spodziew ać się można, w y ­
padek kongresu będzie już znany i do tyła 
stanowczy, aby dyskusye nad t§ najważniej­
s i .  kwesty^ otwarte być m og ły

kie krok podobny w przy sz łośc i W yw oływ ał, nął pan Łapczyński u kresu', ponieważ zawładnął
lord Palmerston niewyst^pi-ł z bezw zględny An f"“  ...................
opozycyy w obec opinii Izby, której więk­
szość podzielać się zdaw ała mocyę sir E -

Tym czasem obrady w Izbach toczy sięy przedmiotach wyłycznie narodowych, to 
jest czysto angielskich. W  Izbie niższej je ­
nerał sir L acy Evans zaproponował nieda­
wno zniesienie systematu zakupna stopni o— 
ficerskich, według którego od panowania 
Karola l ig o  rekrutuje się sztab głów ny ar­
mii angielskiej. Jest to przedmiot, nad któ­
rym nieraz w piśmie naszem mieliśmy spo­
sobność zastanowić się dłużej, a zw łaszcza  
p:i-.y  znanej mocyi Roebucka, spowodowanej 
ogromnemi stratami jakich doznała armia an­
gielska w pierwszym roku kampanii krym­
skiej. Organizacya wojskowa Anglii oka­
za ła  się bezwytpienia bardzo wadliw y, nie­
dostateczny i potrzebujyey koniecznych re­
form; lecz okazało się także w ówczesnych 
dyskusyach, iż niemożna wszystkich strat 
poniesionych przypisywać jedynie systematowi 
rekrutacyi, ale znaczny ich część w łożyć  
należy na karb długiego pokoju jakiego ił­
ży wała Anglia, na rodzaj wojen jakie pro­
w ad ziła , nareszcie na samy konstytucyę, 
która odpowiada duchowi narodu i wewnę­
trznemu składowi społeczności angielskiej.^ 

W szak że nietrudno było jenerałowi sir 
Kacy Evans i innym członkom popierajycym 
jego mocyę, przedstawić w jaskrawych bar­
dzo kolorach wady rzeczonego systematu. 
iSvstemat ten wzięty abstrakcyjnie, to jest 
pód względem tylko wojskowym, w yw ołać  
musi ogólne potępienie, ani też wytrzyma 
porównania z organizacyy innego wojska 
zw łaszcza  francuzkiego, które na teatrze 
v.omy ciygle się wyższem  okazało. W y ż  
szość tę , zdaniem samych Francuzów, da- 
w .ił żołnierzowi francuzkiemu organizm ra­
czej niż osobista odwaga i m ęstwo, które 
to przymioty syn Albionu w wysokim także 
posiada stopniu. Dowody jakiemi przeciwnicy 
systematu zakupna stopni, popierali sw e ar- 
gamenta, by ły  tak św ieże i oczyw iste, 
gabinet uwzględnić je musiał i pomimo bar­
dzo ważnych i krytycznych następstw, ja -

vansa.
Następstwa o których mówimy, niezagra- 

żaj$ zresztą tyle koronie i konstytucyi i a -  
rystokracyi angielskiej. Zniesienie system a­
tu sprzedaży stopni nadaje now$ s iłę  ko­
ronie, która dotąd w wojsku nie m ogła  
szukać podpory. Jest to krok do centraliza- 
cyi i dla tego przez stronnictwo radykalne 
bywa popierany; ale systemat obecny wiąże 
się naturalnemi i koniecznemi stosónkami 
z ogółem społecznej i politycznej konstytu- 
eyi angielskiej. Niebezpiecznem jes t , jeżeli nie 
niepodobnem, oderwać z tego gmachu jeden 
z węgielnych kamieni, bez przemurowania 
całej budowy. Kto wie, czyli się w ciągu tej 
pracy gwałtownie nie wywróci? Lord Pal­
merston, który, czego nigdy za nadto powta­
rzać nie można, jest naprzód arystokratą, a 
potem dopiero naczelnikiem gabinetu, zapo­
mnieć nie m ógł o tych następstwach. W  u- 
wasach też swoich, któremi odpowiedział na 
propozycyę sir Evansa, ośw iadczył, że oso­
biście jest przeciwny systemowi zakupy­
wania stopni wojskowych, ale że z drugiej 
strony wyznać musi, iż systemat ten uświę­
cony przez czas i doświadczenie, przyniósł 
już wiele wybornych rezultatów praktycznych, 
a przeto porzucać go nie wypada bez do­
statecznej i dojrzałej rozwagi. Z  tego po­
wodu rząd nie odmawia przychylenia swego 
do wyrzeczonej w Izbie opinii i zezwala na 
mianowanie komisyi w połowie z cywilnych 
a w połow ie z w ojskowych członków  z ło ­
żonej , której obowiązkiem będzie rozpatrzyć 
się w e w szystkich szczeg ó ła ch  tej kw estyi 

stosow ne do tej pracy uczynić przedstawienie.
Jest (o ważna ze strony rządu koncesya, 

ctóra ostatecznie doprowadzi zapewne do 
zmiany systematu organizacyi wojska an­
gielskiego. Nie dziwno też , że w tej chwili 
tadowolniła Izbę, a sir L ary Evans cofnął 
natychmiast swoją mocyę.

f i o r e s p o n d e n e y a  C * a s u .
L w ó w  7 marca.

Z .  Pobvt kilkutygodniowy pana Emila Łapczyńskie- 
we Lwowie bodzie zapewne długo tkwił w pamięci 

tutąjszych przyjaciół muzyki , którzy tak na. J ? -  
wieczorach muzykalnych jak niemniej < 
rznvch koncertach 18-letmego podziwiać musieli wirtu- 
r  »  naszego p o l« g n » ll.« «

go

nza. Odjeżdżąjąc * (]anym na korzyść tutej-
braną publiczność zneg0< Trudno opisać wra-
szego towarzystwa muzyczsuegu

opisać
które gra jego na znawców i nieznaw-

^  . i   elninom nrlwżenie głębokie, ^  słowem odwzorować za-
eow wywarła; trudn nllhliczność obsypywała okla-
pał z jakim z a c h w g  P wiścje musi każdy przy-
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atramentem do tego stopnia,’ że dlań ju ż  n iem a 'tru ­
dności i ja  o wykonawca należy zdaniem wszystkich 
do na]pierwszych pianistów w Europie. Grę jego ce­
chuje metylko mistrzowska lekkość i swoboda, ale nadto 
oook skromnąj powagi dokładność i wyrazistość połą­
czone z siłą m ęz*ą, co przeniknąwszy myśl i natchnie- 
nie kompozytora, umie z zdumiewającą łatwością od­
dać je  w całej pełni i świetności, we wszystkich od­
cieniach i splotach tono w wiążących sie z wielką, 
przecudną i harmonijną melodyą, która słuchaczy po­
rywa i z sobą unosi. Lecz gra jego je s t oraz klasy­
czną , ponieważ czy to w utworach fantastycznych i 
cha tego arcytrudnych Drąjschoka mistrza swego, czy 
to Mendelsohna, Webera i innych, zachowuje w kaź- 
dym właściwą charakterystykę szkoły, co właśnie nąj- 
lepszym dowodem wyższości jego samodzielnej i nie- 
skrępowanej niczem. Co do uczuciowej Gzyji romanty- 
cznćj strony, nie przejął się jeszcze duch m utworów 
naszego Chopina, lecz kto w sztuce a mianowicie w mu­
zyce sięga po wieniec mistrza jako k la ssyk , ten zdoła 
pewnie połączyc klasycyzm z romantyzmem, czego do- 
kazal Chopin nie mąjący po dziś dzień wyższego od 
siebie. Wpływ szkoły  nie zaciera samodzielności nie­
zaprzeczonego talentu, bo nie szkoła tworzy sztukę, 
ale sztuka jest mistrzem szkoły. Samodzielność zaś 
artysty pojawia się dopiero w jego utworach wysnutych 
z natchnienia rodzimego i niewątpimy, że pan Łap- 
czynski w krótkim może czasie zjedna sobie równą 
sławę kompozytora jak  dziś wykonawcy. Kto cudzego 
zgłębia ducha i cudze umie przeniknąć i zrozumieć 
natchnienie, rozbudzi je  pewnie w sobie także i prze­
leje w pieśń, która w nas nieustannie żyje a choć ty­
siąckrotnie powtarzana podoba się zaw sze, jak  gdyby 
nową była i podobać się będzie, bo czas nie może 
jej ani spowszednić ani też zatracić. Mamy więc na­
dzieję, że pan Łapczyński przechodząc z rzędu nąj- 
celniejszych wirtuozów w poczet kompozytorów, za- 
świetnieje tu jako kompozytor, co zgłębiwszy ducha i 
rzewne uczucia ziomków, przeleje takowe w wielką 
harmonią tonów.

Dzis jest pan Łapczyński tylko wykonawcą, lecz 
jak  dalece pojmuje kompozycye i z jaką doskonałością 
je  wykonywa, dowiódł nam tego wyborem i odegraniem 
utworów na koncercie pożegnawczym. Trio w C mol 
Mendelsohna należy bezwątpienia do najwznioślejszych 
i najtrudniejszych oraz kompozycyj, a jednak oddal je  
z  taką precyzyą, umiał wniknąć w każdy odcień myśli 
kompozytora z takiem uczuciem prawdy, że wszyst­
kich przytomnych zachwycił. Rzęsiste oklaski i kilka— 
i rotne wywoływanie były oznaką hołdu, jak ą  publi­
czność utalentowanemu składała artyście tak po ode­
graniu wspomnionego trio, jak  i innych utworów, któ­
rych wykonanie nic do życzenia nie zostawiało. W  kon­
cercie mieli udział ńektórzy z tutejszych artystów mu­
zycznych. P. Gdbelt odegrał na wiolonczeli Romaneskę 
z rzewnością, która zawsze cechuje grę jego ; p. Plei- 
ner wykonał na skrzypcach 7my koncert B eriota  z wiel­
ką precyzyą, walcząc z wy ciężko z trudnościami instru­
mentu i kompozycyi; p a n n a  Paulina Kasperska , uczen­
nica Jana Nep. Nowakowskiego, byłego artysty sceny 
polskiej a dziś nauczyciela muzyki i śpiewu, odśpiewała 
dźwięcznym, pełnym i miłym głosem dwa utwory na­
rodowych kompozytorów tojest D ary  Moniuszki i M a ­
zurka  Lubomirskiego, który przypisał pannie Holossy 
w czasie pobytu jej w Warszawie. Śpiew panny Ka­
sperskiej obudził odpowiednio talentowi jej wiete roku­
jącemu zadowolenie publiczności i słusznie należy za­
szczyt nauczycielowi, za którego przewodnictwem tak

naszej tern milej tkwić będzie, że uzbierane z koncertu 
pieniądze pomnożą środki kształcenia się nieznanych 
dotąd talentów w mieście naszem.

W i e d e ń  10 marca.

4  Wszystkie k S ll™ "Tm ss
bliczność się przekonała, że mowa ta o ) > 
mogła, z nadzieją pokoju była w ^ odzie. 1°J p7nat , ak ' 
i źe przesadzone domysły, sprowadziły niesłuszną 
cyę. Cesarz nie mógł powiedzieć, że pokoj będzie za­
wartym, jeszcze przed podpisaniem jego. Ukłaay 
podstawie pięciu punktów przyjętych przez wszystkie 
mocarstwa, idą dalej i o ile tu wiadomo, pomyślnie. 
Czy się Rosya zgodzi na zniszczenie fortec na brze­
gach czerkieskich, rzecz niepewna. Lecz w pięciu pun­
ktach niema o tern mowy, i domaganie to zdaje się 
wychodzić od samej Anglii. L e  N o rd  potwierdza maj 
sąd o usposobieniu rozmaitych państw w konferencyach. 
Francya jest najbliższą zgody z propozycyami R osji; 
Anglia najdalszą, Austrya zaś stoi w p iśrodku lecz wię­
cej lgnie ku Francyi, niż ku Anglii. Piemont trzyma 
się tej ostatniej. Turcya o której w mowie Cesarza nie 
było wzmianki, ma zapewne i w konferencyach głos 
podrzędny.

Tutąj mówią z pewnością o nowej redukcyi wojska 
która sprowadzić ma czwarte bataliony złożone z sze­
ściu kompanij do dwóch kompanij. Jest to nowy za­
kład dla pokoju. Myśl, że Anglia w razie nieprzystania 
na słuszny pokój, będzie musiała prowadzić dalszą 
wojnę sam a, przebija się coraz więcej w dziennikach 
zagranicznych.

Giełda ‘tutejsza jest ciągle w konwulsyjnych drga­
niach. Dziś akcye kredytu spadły do 300 lecz wkrótce 
poszły znowu w górę. Jestto po prostu gra spekulan­
tów w której jak  zwykle słabi padają ofiarą.

I l e r l l n  9 marca *).
•f- Oczekiwanie, że Prusy po podpisaniu punktów 

przedugodnych przez pełnomocników konferencyj pary­
skich wezwane będą do udziału w obradach, niespeł- 
niło się dotąd. Przestano nawet o tera mówić, s*oio 
cała uwaga publiczności zwróciła się na brukowe po­
głoski o konferencyach, starając się w jirmarkowym 
gwarze tym , który napełnia całą Europę, pochwycić 
choćby jeden głos prawdy, wyraźny i zrozumiały. Izo­
lowanie P ru s , zanim stało się Mktem, było przedmio­
tem różnostronnego rozbioru; sądzono je  ze względu 
na Prusy sam e, ze względu na Niemcy, ze względu 
na przyszły pokój, ze względu na ewentualność wojny; 
wskazywano szkodliwe skutki w wyłączeniu ich z kon­
ferencyj, korzyści w przypuszczeniu do nich; niepe­
wność pokoju w pierwszym, niewątpliwość onego w dru­
gim przypadku. I o tem wszystkiem mówić przestano. 
Tutejsze nawet dzienniki o kwestyi tej oddawna słowa 
jednego niepowiedziały. Prusy stały się jakoby pań­
stwem drugiego rzędu, prostym członkiem Związku 
niemieckiego, jak  B tw arya, Saksonia, Hannower, 
Wirtemberg, które także na bieg ogólnej polityki nie 
mają żadnego wpływu. W szakże to ignorowanie Prus 
przez wielkie mocarstwa europejskie trzeba uważać tyl­
ko za pozorne i przechodnie; za pozorne, bo państwa 
takiego rozmiaru i takiego spojenia z całym ustrojem 
porządku europejskiego nie można ignorować; za prze­
chodnie, bo czy do pokoju przyjdzie czy do wojny, 
stanowisko Prus nie może być bez wpływu na trwa-

9go— ~.,v uuuu .) u w . u ,  — -: - ~ n  . , , , 9  L ist ten oddany na pocztę ------
daleko W tój sztuce pięknej postąpiła. UODorowy chor ekspedyowany, ja k  okazuje znak pocztowy, doszedł 
męski zyskał także zasłużone oklaski i uprzyjemnił niero i 2 go. Dawnićj tj. p rzed  i  m arca byłby 
Z swej strony wieczór ów muzykalny, który w pamięci szedł lo g o . ( P .  R .)

i tegoż dnia wy- 
nas do­

nas do-
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TYGODNIK W ARSZAW SKI.
X .

M uzyka i co innego -  K o n c e r t  H aum ana - P r o j e k t a -  
T ea tra  a m a to r s k i e -  Zabawa u  b r. Potockich na  cel 
dobroczynny -  Gość -  Żółkow ski w S z u l e r z e -  Sa­
lo m o n —  Zam iłowanie do szaradowam a.

Ostatni ten tydzień rozpoczął się i zakończył kon­
certem To też zdawałoby s ię , że przy takim dostatku 
muzykalnych rozrywek, powinniby poprzestać nam ch; 3 
tymczasem tak nie jest. Po niektórych bowiem tutej­
szych domach, uciekają się jeszcze do innego rodzaju 
miech które przystają karnawałowi, nie zas dniom 
i ostu ’ to jest do tańców. Rzecz szczególna, że mo- 
ż ra  tego rodzaju nadużycia znosie z spokojnem su- 

• PTomn to przypisać, niewierny, bo takie leknneniem. Czemu to p W > dobrego przy.

kładp7etnieda się wytłumaczyć niczćm. Niech się tylko

w  t

f«fpl»nuP! ” “ lk* i»k» ,,,rabl"n tt' '  * " • '  ' ,kby  od

„ n«rv a puściwszy się raz po tej 
niechcenia tworzą się p»ry» do pó£nej nocy,
drodze, trzęsą się  jak , w a tak doskonale
mówiąc nazajutrz, ze . ta* mi naiwność!... takiej dru- 
zabawiono się wczoraj* uw
giąj nieznąjdziem tak tnneertu. a właściwiej

Ale wróćmy do pierwszego przez Haumana
mówiąc poranku muzykalneg p oranek ten składał
skrzypka w Resursie kupiecki*). wykonanych
się z gry jego na sk rz y p c a ^  , 1V włoskiej PP.
przez dwóch tutejszych artysi j Resursy
CiafFei i Rutti. Nie powiemy j e d n a k , ^  ^  ^  
była przepełnioną, chociaż jaa anowj chociaż-
szych Wyrceklo, n a le ż *  za to pre-
by tylko za przyjęcie przez nieg konce.cie) urządzo-
tensyi, czynnego współudziału \ korzyść biednych,
nym poprzednio w tęjże Resursie obojętności, a
Nie bez tego, , b ,  artyst, nteucau «  
jednak pomimo to , zamierzył w p ; , • p0gWię.
nia pobytu swego w W arszawie, P > b .
cic swój znakomity talent celom dobi , \  która
grac raz jeszcze na owej muzykalnej za }ft na 
w domu hrabiostwa Potockich urządzoną ^ za_

raz nie brak w Warszawie na kilku i to świetnych par- 
tyach. Rozumie s ię , że mowa tu o samej płci pię­
knej, bo co do męzkiej, to partye te me bardzo poła- 
wiąją się u nas. W ciągu jednakże ostatniego karna­
wału skończyło sie tylko na prostych zabiegach, które 
przedłużone zostały w poście, jako w czasie najwłaści­
wszym do konkurencyi, i dopiero może az na ś. Jan 
coś nam się pojawi. To niepowodzenie w zalotach, 
da się wytłumaczyć tvm zwyczajnym sposobem, że je ­
dni z młodzieży szukąją w mariażu poprawienia swych 
interesów przez posag; inni połączenia się z znaczniej­
szą rodziną w krąju ; a inni znowu... chciałem powie­
dzieć zaspokojenia popędów serca; ale trudno kłamać, 
skoro tak wysoko pod tym względem stawiła nas o- 
św iata, że już nikt nie wierzy... w miłość! Tym więc 
sposobem , może nawet i z owych nowych projekcików 
nic się niesklei; zatćm poczekąjmy jeszcze!—

Kiedy mowa o miłości, nie zawadzi dodać, że przed
 : ____  —  . n r ____ • sl i  _ •

aż dwie ich przybędzie, a może i jaki tenor, którym dziś 
jest Ciaffei.—

Obudzone do Teatrów amatorskich zamiłowanie trwa 
ciągle; tylko nie zaw sze jakoś udąją się owe teatra. bo 
miłość własna przemaga i nąj piękniejsze niszczy 
zamiary. Słyszałam raz jedną z grona takich a r > ] ^  
mówiącą, że dla tego nie może przyjąć d^ gluê aŻM' 
bo wszyscy na próbach, tylko nagłow ną r° ' onjeważ 
j ą ,  a  na nią nikt nawet nie rzuca okiem. £dstawie_ 
musi się tego samego spodziewać i " C .  ^  innśj 
n iu , zatem woli zrzec się swą) ron 
osobie.—  ■ j 8matorkami ma-

Nie tak było p o m i ę d z y  am ato ^  Potockich kon-
jącemi wystąpić w sobp111’™ ństwo nie zw ażał, i dziś 
cercie. Nikt jakoś n a  pierw ^  przedstawienie zupełnie
trzeba oddać sprawiediiw dzjelona by}a na  trz  CZfi_ 
się powiodło. Zaoaw» .
ści a  raczćj na trzy

/ ^ r o d z a j e  rozrywek, pierwsze miej- 
mr .» ł : . i- --  , r ? ^ .  l zwykle muzyka. Z artystów występo-
Wyąpa miłości to je s t see zajęła J tenor i Negroni równin*, śninwak.

korzyść zakładu Starców w Górze iżś;t_
miar ten jego przyszedł do skutku, zobacz> y P 

Pisałem wam nieco dawnićj o zaw ą z ^ y c n  s 
jektach pod względem mariażów, zwłaszcz ,

stawiana na Teatrze wielkim — tu jesi i see z w ą  tenor i Negrom również śpiewak,
nowy balet, ciągłego powodzenia doznąje. Szczęsna to wali ty R o J j; w8kj wiolonczelista. Reszta to już sami 
wysPa, gdzie tak  stary jak  młody, wszyscy chodzą ze oraz d. Kara , łnm. ._u 
strzałami kupida w sercu, "  ’ * ■  ■■ _____ Nie zadługo już  w tym Tea­
trze , zajdą* pod względem opery włoskiej niektóre 
zmiany, bo panna Ortolani, dzisiejsza primadonna tąj 
opery, kończy swój kontrakt, a  na jćj miąjsce jak sły­
chać ma przybyć nowa śpiewaczka. Mówią nawet ze

°mafnrówie, a między temi jako solistki: panie Maury- 
R”7 a pr. Potocka, i R eszke, oraz panny: księżniczka 
Janina Czetwertyńska, Cichorska, J. Żylińska, i Idźkow - 
ska. Drugi rodząj zabawy to loterya fantowa. Bilety na 
t j  loteryę po trzy złote i 10 groszy sprzedawały Damy^
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lość pierwszego i na losy drugiąj. Wpływ ten , cho­
ciaż niewidomy, ma swój walor i podczas konferencyj. 
Mocarstwa zachodnie chcąc niechcąc muszą pytać się, 
co Prusy uczynią, jeżeli wojna będzie rezultatem ukła­
dów? A że w tym względzie nie mogą spodziewać się, 
że staną po stronie Zachodu, bo w takim razie byłyby 
przyjęły podstawę układów pokojowych bez zastrzeże­
nia; mocarstwa zachodnie widzą się tern sam em , znie­
wolone, miarkować się w żądaniach swych wzg 
R osyi, która na przypadek wojny znalazłaby w 
siech i Niemczech niezawodnych s p r z y m i e r z e n c  • '
sy zatem i w izolowaniu swojem me są obra -
kiego politycznego znaczenia, jak  się to P y 
zdnje. Znaczenie to polega na Jk™
samym jaki Prusy przez cały ciąS *[0J ^ y na
jej ostateczne cele. W pływ ten > J P ojowy. 
Izolowanie Prus nie tylko nie je s t przeszkodą w za­
warciu pokoju, lecz je st raczej J g  ̂ Diem. Obe­
cność ich w konferencyach drażniłaby może zbytecznie 
Anglią, a ośmielała Rosyą. Żądania byłyby może mniej 
umiarkowane, przeciwieństwa trudniejsze do pojedna­
nia. Ztąd to może podudzi, ze żadne z państw eu­
ropejskich, ani nawet R osya, jak początkowo mówio­
no, za przyzwaniem Prus do konferencyj zbyt gorąco nie 
obstawało. Głos Prusom niechętny twierdzi nawet, że 
to na poradę Rosyi Prusy taką poszły drogą, że do 
wzięcia udziału w konferencyach nie mogły być zapro­
szone. Ciż sami ludzie twierdzili zaw sze, że Prusy 
od samego początku sprawy wschodniej tylko we­
dług zleceń odbieranych z Petersburga politykę swoję 
prowadziły. Nieświadomość historycznego państw sta­
nowiska i warunków ich zewnętrznego i wewnętrznego 
żyw ota, zawsze skorą jest do dawania uniwersalnych 
odpowiedzi na szczegółowe pytanie. Przynajmniej to 
przyznać należy, że polityka Prus w sprawie wscho­
dniej, czy udzielna czy zawisła, była bardzo loiczną i 
konsekwentną, i ostatnia uchwała Bundestagu dotyczą­
ca propozycyj austryackich nie mogła wypaść inaczej 
jak  wypadła; zatem i nieprzypuszczenie Prus do kon­
ferencyj było prostem polityki tej następstwem. Powie­
dziano, że logiczność i konsekwencya w polityce by­
wają często zgubnemi; kto chce, może to do dzisiej­
szego położenia Prus zastosow ać, jeżeli upatruje w niem 
szkodliwe następstwo, co jednak dopiero sprawd/ić się 
musi. Nikt przecież nie powiedział, aby polityka o ja- 
kiąj mowa, [polityka loiczna i konsekwentna, była nieho- 
norową. To przyznaje i zagraniczna prasa, że Prusy 
w trudnem pomiędzy Wschodem a Zachodem położeniu 
więcej może na honor niż na interes swój miały baczenia. 
Utrzymanie honoru swego nie małą zaś jest zaletą w sto­
sunkach tak naciągniętych, w jakich się po części dotąd 
jeszcze Europa znajdiye. Mogło dopiąć tego tylko takie 
państw o, które miało świadomość siebie, które miało 
pełne uznanie stanowiska swego w Europie, i gotowem 
było każdej chwili stanąć w obronie zagrożonej godno­
ści państwa pierwszego rzędu. Niechaj więc nikt chwi­
lowego milczenia Prus nie uważa za rezygnacyą da­
wniejszego stopnia politycznej potęgi. Prusy czekają. 
Pewną jest rzeczą, że prosić się nie będą, aby je do 
areopagu europejskiego przypuszczono. Mocarstwa eu­
ropejskie same je  w ezw ą, bo własne ich i całego kon­
tynentu interesa wymagać tego będą.

Nowin niema żadnych.

Paryż 8 marca.
Kongres wiedeński tańczył, a kongres paryski je 

objady. Ks. de Lignę mówił o kongresie wiedeńskim: 
le congres danse et ne marche p a s , a p. Dupin mówi
0 kongresie paryskim: les plenipotentióres sont en con- 
grfa, mais ils ne sont pas en diete (a  la diete). Zao- 
negdaj był u Ks. Hieronima drugi obiad i drugi wie­
czór, na którym był z synem Aleksander Dumas. P a­
nowie Dumas są zwycząjnemi gośćmi Palais Royal. 
Tego wieczora Ks. Hieronim miał rosyjski krzyż św. 
Andrzeja, dany mu r. 1807 po pokoju Tylżyckim. One- 
gdąj był w Tulieryach obiad i teatr. Na teatrze grano 
trzy sztuczki Palais Royal: Rataplan, Histoire d u n  
sou i le Tambour major. Wybór sztuczek był dziwny, 
szczególniąj ze względu na dwór i na czas postu , ale 
w Paryżu czy to dwór czy świat wielki nie pokazują się 
trudnemi w wyborze. Niedawno na teatrze hrabiego de 
Castellanne grano dwie sztuczki syna Aleksandra Dumasa
1 Juliusza Lecomte, które są dowodem skażenia smaku 
i zdrożnych skłonności sfer wyższych. W Anglii, smak 
publiczny poważniejszy czy to w teatrze czy w mu­
zyce, w Paryżu zaś dziecinnieje. Buffy pasażu Choi- 
seul obudzają zapał, kiedy wielka opera i teatr fran-

cuzki obudzają-- poziewanie. Czy przyjdziemy do wal­
ki byków?— niewiadomo. To pewna, że dzisiaj świat 
muzyczny londyński, złożony z artystów całego św ia­
ta, bierze wyraźną górę nad muzycznym światem pa­
ryskim, złożonym z samych Francuzów, zwykle bardzo 
niechętnych dla cudzoziemców. Muzyka wydana na 
wpływ lekkiej public/ %ści, słabieje w Paryżu. P. Al­
lard pierwszy skrzypĆK paryski, zrobił fiasco  w Lon­
dynie. Ale dość teatru, muzyki i morałów. Idzie tu 
o inny i ważniejszy teatr, tj. o kongres. Parę dni te­
mu, głoszono w świecie rządowym i bankierskim: po­
kój jest pewny, pokój będzie podpisany około 10go, 
a nąjpóźniej około Wielkiej Nocy. Dziś ufność trochę 
słabieje. Dlaczego? trudno przewidzieć. Giełda spada. 
Cesarz przyjmuje pełnomocników w Tulieryach co dru­
gi dzień i stara się załatwiać podnoszące się trudności. 
Codzień spodziewa się on ostatecznej decyzyi i końca 
kongresu. Dziś zebrał się kongres na szóste posiedze­
nie. Hr. Walewski korzystąjąc z przerwy posiedzenia, 
udał się na chwilę do Tulieryów. Zwycząjnie korespon­
duje on z Cesarzem drogą telegrafu elektrycznego, któ­
ry został urządzony ad hoc przed zebraniem się kon­
gresu. Więcej jest zawsze powodów za pokojem niż 
za wojną. Pełnomocnicy angielscy mają surowe in- 
strukcye, które, chociaż temu nie w ierzę, mają prze­
widywać przypadek prowadzenia dalej wojny między sa ­
mą A nglą a R osyą, ale pełnomocnicy rosyjscy mają 
być gotowi ustępywać we wszystkich trudnościach i 
starać się o pokój coute que coute. M ówią, że Anglia 
lękąjąc się pokoju, skłania się do ostatniego słowa, do­
tyczącego projektowanego dawniej przerobienia karty 
Europy. Czy to jest prawda? czy ostatnie słowo nie 
przychodzi za późno i czy przychodzi w sensie pożą­
danym przez Francyą? i na to nie umiem odpowie­
dzieć. Wiem tylko, że zapytany o to, lord Clarendon 
zaprzeczył z energią pogłosce według której Anglia 
miała być przeciwną przerobieniu karty Europy. Z a­
przeczenie lorda Clarendona, jeżeli jest prawdziwe, po­
kazywałoby, że rzeczy znajdują się jeszcze w ciemno­
ściach i że główne złe wyszło ze złego zagąjenia woj­
ny, tj. ograniczenia jej do samej sprawy wschodniej. 
Przemiana wojny wschodniej na wojnę kontynentalną 
je s t trudna i może ta to trudność poprowadziła głównie 
Cesarza do myśli pokoju. W yszła nowa broszura je ­
dnego Szweda p. C. de V. pod tytułem: L a  P aix  
considerSe dans ses rósultats presents et fu turs. Bro­
szura ta wykłada wybornie całą teoryą przerobienia 
karty Europy. Cokolwiek nastąp i, alians Francyi z Ro­
syą jest zupełnie niepodobnym, nikt tu weń nie wierzy.

P a r y ż  8 marca.
Dowiaduję s ię , że na nabożeństwie za Cesarza Mi­

kołaja które się odbyło w kaplicy rosyjskiej przy ulicy 
Neuve de Berry, księżna Matylda pocałowała w rękę 
jenerała Orłowa, zapewnie jako przyjaciela zmarłego 
cesarza, który był jej dobrodziejem, albowiem wyzna­
czył jej samowładnie 200 ,000  fr. pensyi z przychodów 

męża.
Na wieczorze który dała Lady Holand dnia 4 t. m. 

zdarzyła się dość znacząca scena. Lady Holand trzy­
mając się zasady neutralności, przyjmuje u siebie 
wszystkie polityczne odcienia. Na wieczór o którym 
mówię, przyszły więc z mężami panie Thiers, de Re- 
musat, d’Houssonville, de Broglie itd. orleanistki. Ro­
zmawiały w nąjlepsze, gdy w tem zaanonsowano hrabiów 
deFlahaut i deMorny. Na to zaanonsowanie wszystkie 
te panie powstały i wyszły z mężami. Naząjutrz zro­
biły wizytę Lady Holand z przeproszeniem za scenę i 
z zapewnieniem, że dało do niej powód samo przyby­
cie hrabiów de Flahaut i de Morny.

Możność zawarcia pokoju sprowadza rozmowy na 
stan stronnictw we Francyi. Zapewniąją, że stronnic­
twa w niczem się nie zmieniły i że stronnictwo repu­
blikańskie nie zostało wcale osłabione przez transpor- 
tacyą algiersko-kajeńską. Zapewniają, że departamen- 
ta wschodnie są ciągle źle usposobione i że gdyby nie 
czujność prefektów, mielibyśmy w jednem mieście dru­
gą edycyą szalonego powstania angerskiego. Wiecie, 
że rząd zakazał ogłaszać w L a  Presse dalszy ciąg 
felietonu Eugeniusza Sue. Wiecie, że L a  Presse ścią­
gnęła znowu do siebie p. Pelletana, zdolnego, moral­
nego i prawdziwie republikańskiego pisarza, który od 
lat kilku pracował w dzienniku Estaffette, ale niewie- 
cie zapewnie, że Emil de Girardin, mąż 50-letni, ma 
się żenić z 25-letnią panną Choper, sławną w Paryżu 
ze swej matki i ze swęj piękności.

W dzisiejszym Monitorze znąjduje się list Cesarza

do ministra wojny, mający na celu obudzenie emulacyi 
prefektów w dawaniu większej liczby zdrowych rekru­
tów. Cesarz nieopuszcza myśli utworzenia drugiej dy- 
wizyi gwardyi. Jest to rzecz polityczna a zarazem dy­
nastyczna. Cesarz stara się mieć szóstą część armii 
służącej nie z powinności lecz z rzemiosła. Gwardya 
jest zawsze pewniejszą tak na ulicy jak  na polu bi­
twy niż linia. Cesarz stara się także polepszyć los 
rannych żołnierzy i wdów żołnierzy poległych. W tym 
celu kazał przedstawić Ciału prawodawczemu stosowny 
projekt do praw a, który wszystkie dzienniki pochwa­
lają. Cesarz pracując nad pokojem, pracuje zarazem 
nad powiększeniem sił Francyi. Powołanie w zasadzie 
do broni całego kontyngensu 140,000 ludzi nie mówi 
za w ojną, ale nie mówi także za pokojem. Zmiana 
ubioru stugwardzistów została zdecydowaną dopiero 
wczoraj, w skutek inspekcyi zrobionej przez samego 
Cesarza.

Motywa projektu do prawa budżetowego przedsta­
wionego Ciału prawodawczemu, pokazują ogromny 
wzrost bogactwa Francyi. Roku 1852 podatki niestałe 
przyniosły 820 milionów, dziś przynoszą 948 milio­
nów. Rząd zachował w budżecie nowe podatki, uchwa­
lone w miesiącu Iipcu, z powodu zawarcia pożyczki.

Rozwiązanie Cesarzowej ma nastąpić między 14m 
a 25 m t. m. Mówią ciągle, że ojcem chrzestnym na­
rodzonego dziecka ma być Papież i dodąją, że matką 
chrzestną ma być Królowa Szwedzka. Mówią także i 
poraź może setny, że Ks. Napoleon ma się żenić_z kró­
lewną Szwedzką.

Władysław Oleszczyński robi popiersie Adama Mic­
kiewicza; Juliusz zaś Fontana daje d. 17 t. m. drugi 
koncert na którym odegra głównie utwory Chopina.

A ie d e ń  11 marca. JCKAp. Mość dozw olił Na­
miestnikowi W enecyi h r. Bissingen przyjąć i nosić 
udzielony mu przez wielki priorat w Rzymie krzyż 
Dewocyi zakonu Ś. Jana.

-  JCKAp. Mość raczy! skazanamu przez sąd wo­
jen n y  za udział w zbrodni zdrady stanu Aloizemu 
Grill odpuścić 6 lat z zapadłego na niego wyroku 
kary osadzenia w twierdzy.

—  C. k. m inisteryum handlu, rzem iosł i robót pu­
blicznych zniżyło począwszy od 1 maja r. b. opłatę 
przewozu od węgli kam iennych na kolejach rządo - 
dowych południowej i wschodniej (.krakowskiej) na 
*/a k rajcara od centnara w iedeńskiego na milę, je ­
żeli przewóz na dłuższej niż 10 milowej p rzestrze­
ni odbywa się. Na przestrzeniach krótszych niż mil 
10 płacić się będzie 3/4 kr.

—  Kreuzzeitung  pisze z Paryża 8go, iż ostatnie- 
mi dniami wielkie nastąpiło zbliżenie między A u- 
stryą i Rosyą, a na dowód tego przytacza ko re­
spondent, iż we środę u posła austryackiego bar. 
Hubnera znajdowali się na obiedzie hr. O rłów  i bar. 
Brunnow. W szelako nie by ł obiad dla nich samych 
dany, gdyż byli tam praw ie w szyscy członkowie
Ciała d y p lo m a ty c z n e g o ,  a  n a  ic h  c z e l e  n u n c y u s z  p n -
piezki. Brakowało tylko hr. W alewskiego. W  innem 
miejscu powiada taż gazeta, że Papież nie przyjedzie 
do Paryża na chrzciny przyszłego potomka cesa r- 
skiego, gdyż A ustrya stara się temu zapobiedz, o 
co dąsają się w Tuileryach. Gazecie rzeczonej nie 
można wszelako najm niejszej dawać w iary, tam gdzie 
idzie o in teresa rosyjskie.

—  Okólnik c. k. Ministra spraw duchownych i  o- 
świecenia hr. L w a  lliuna  z  dnia 25  stycznia do wszy­
stkich Arcybiskupów i Biskupów w cesarstwie. (Do - 
kończenie).

6. W  Brewe papiezkiem doszłem  już do rąk  W a­
szej.... szczególniej wziętem  je s t na uwagę, jak  wa­
żną je s t rzeczą, aby nadając beneficya duchowne i 
profesury teologii, miano na w zględzie tych tylko 
mężów, przeciw  którym  N. Pan nic niema do za­
rzucenia politycznie.

JCMość spodziewa się, że W a sz a ... obsadzając 
w przyszłości profesury teo logiczne, niezaniedbasz 
porozumieć się co do tego z rządem ; W asza.... ze­
chcesz przeto przed obsadzeniem  takich miejsc w y­
mienić Naczelnikowi kraju kandydatów  jakich bę­
dziesz m iał na myśli i oczekiwać będziesz zdania 
jego  co do możności lub niemożności obsadzenia tą 
osobą posady.

Co się tyczy wszelako obsadzenia beneficyów du­
chownych w nocie księcia Arcybiskupa W iedeńskie­
go w yrażone je s t  pod XVI zapewnienie, że N. Pan 
zam ierza pozostawić wszystko w dotychczasowym

stanie, przewidując, że niezajdzie w cale potrzeba, 
aby rozleglej niż dotąd zastosowywać zastrzeżenie 
poprzedniego przyzwolenia w ładzy św ieckiej. Pozo­
stanie zatem w tym względzie przy dawniejszem  po­
stępowaniu.

7. Stosownie do art. XXV w związku z punktem 
XVII pomienionej noty, co się tyczy obsadzenia 
probostw  zależnych od panującego lub od patrona­
tu fundacyi, zachowanym będzie dotychczasow y o - 
byczaj, w edle k tórego w ładze krajow e w ybierają 
tylko tych, k tórzy z przedstawionych przez biskupa 
trzech kandydatów, na pierwszem  naznaczeni są 
m iejscu; w przeciwnym  zaś razie zasięgnąć należy 
wyższego orzeczenia.

8. Art. XXVIII traktuje o w ew nętrznych sprawach 
zakonów duchownych. Pod tym względem  w układach 
nad konkordatem była tylko mowa o dwóch pun­
ktach, których w powyższym artykule nie upatrzy, 
Jeden z tych punktów tyczy się postanowienia, iż 
do składania uroczystych ślubów w klasztorach mę­
skich i żeńskich w Austryi przypuszczone być mo­
gą jedynie osoby, k tóre albo skończyły lat 24, al­
bo chociaż dopiero skończyły rok 21, jednak  p rze­
pędziły już trzy lata w klasztorze tego zakonu, 
w którym  ślub złożyć zam ierzają. Pod względem 
tego punktu oczekiwać wypada szczególnej in fo r- 
macyi stolicy apostolskiej, w którejby postanowienie 
to m ieściło się. Zanim to nastąpi, najczcigodniejsi 
Arcybiskupi i Biskupi zechcą w dyecezyach swoich 
starać się o utrzym anie tego odpowiedniego celowi 
postanowienia.

Oprócz tego i ta okoliczność była wziętą na u -  
wagę, że w wielu prowincyach A ustryi klasztory 
żebracze pobierają w sparcie z funduszu relig ijne­
go pod warunkiem , iż przestaną zbierać ja łm użnę i 
zajmą się staraniem  około dusz, a przeto, że w spar­
cie to ustaćby m usiało, jeśliby  nie dotrzym ano w a­
runków, do których je s t przyw iązane. W  tych k ra­
jach, do których powyższa wzmianka odnosi się, 
wypadałoby czuwać nad utrzym aniem tego stosunku.

9. Na mocy art. XXIX odpadają przeszkody, któ­
re dotychozns cgr°n icza ły  K ościół w praw ie naby­
wania w łasności. A rtykułem  zaś XXX zarządzone 
je st, że dobra kościelne nie mogą być ani sprzeda­
wane ani też obciążane znacznem i ciężarami, bez 
poprzedniego zezwolenia JCKAp. Mości jak  również 
Stolicy Apostolskiej. W ykonanie tego postanowienia 
wymaga, ażeby rząd cesarski bezprzerw anie m ógł 
wiedzieć jaka je s t w łasność Kościoła. Sposób utrzy­
mywania tej ewidencyi będzie również przedmiotem 
następnych narad. Gdy wszakże obowiązująca dotąd 
konieczność uzyskania zezwolenia rządow ego do na­
bywania nowej przez Kościół w łasności, ustaje od - 

>ląd, przeto w miejsce to wchodzi tymczasowo po­
trzeba, aby aż do nowej regulacyi tej spraw y, za­
wiadomiono polityczne w ładze krajow e o nabyciu 
nowych w łasności, i mam zaszczyt upraszać W a-

O w y d a n iu  w  ty m  względzie stosownych
zleceń.

Co się tyczy zapewnień zaw artych w nocie księ­
cia Arcybiskupa W iedeńskiego sub VII, X, XI, XII, 
XIII, XIV, XV, przygotowania potrzebne do w pro­
wadzenia ich w życie, zarządzonem i zostały.

W zm iankowane w  artykule XVII uzupełnienie do- 
tacyi tych sem inaryów biskupich, którym  brak do­
statecznych środków  utrzym ania się, stanowić bę 
dzie przedm iot osobnego traktow ania, do przygoto­
wania czego w ładze krajow e otrzym ały zlecenie.

W edług artykułów  III i IV e, wolno je s t najczci­
godniejszym biskupom wydawać rozporządzenia i in - 
strukcye w sprawach kościelnych tudzież ogłaszać i 
wydawać uchw ały zapadłe na synodach. W  tej mie­
rze znowu Brewe papiezkie stanowi, aby zawsze 
jeden egzem plarz tych rozporządzeń biskupich i u -  
chw ał synodalnych udzielany byw ał rów nocześnie 
rządowi cesarskiem u do rozpatrzenia się. Odnośnie 
do tych punktów upraszam  W aszą.... abyś za pośre­
dnictwem c. k. rządów  nam iestniczych p rzesła ł mi 
zawsze jeden  egzem plarz każdego na przyszłość 
listu pasterskiego i każdej uchw ały synodalnej.

r rz e z  konkordat przyw róconą została owa szcze­
ra zgoda między w ładzą duchow ną i św iecką, k tó­
ra niezbędną je s t dla prawdziwej pomyślności lu ­
dów. P rzestrzeganie tego stosunku w różącego b ło ­
gosław ieństwo, w ym aga, aby każda z tych obu 
władz, jeśli potrzebuje pomocy drugiej w ładzy, żą­
dała jej z tern zaufaniem, jak ie z obustronnego sza -

przy kolach zajęły miejsce także Damy, nawet przy 
bufetach zaopatrzonych we wszystko także damy, a co­
kolwiek tylko za to wszystko wpłynęło, obrócone zo­
stało na dochód biednych, a mianowicie na korzyść za­
kładu starców, utrzymywanych w Górze Kalwaryi. Za­
bawa ta dla tego urządzoną była w domu hrabstwa, 
że sam hr. Potocki August, jest obecnie prezesem Rady 
szczegółowej opiekuńczej tego zakładu.

Trzecią nakoniec część czyli rodzaj zabawy, stano­
wiły obrazy z żywych osób, obrazy ułożone przez tu- 
tąjszego artystę Le®8ê a j, ą w których odżyła pamięć 
takich mistrzów Ja* Katael > Holbein i inni. Pierwszy 
obraz wyobrażał Chantas, którą przedstawiała panna 
Okecka Zofia; drugi 8 . Cecylię, pani p rozorowa? ft 
trzeci s. Elżbietę królewnę węgierską, hr. Branicka 
Konstantowa. Prześliczne dz>atK1 mabiostwa Szem- 
beków, uzupełniały te obrazy, przeastawiając to anioł 
ków, to dzieci, stosownie do roa, zaś
w ostatnim z nich, to jest w obrazie s. wztnety, w chwili 
gdy żywi biednych, przyjęły udział hrabianka Roza Za­
mojska i Natalia Potocka, jako towarzyszki królewny 
zaś hrabina Szembekowa i hr. Stadnicki, jako oe acy 
odbierąjący z rąk dobrorzynnej Elżbiety ofiary. . ^ ie. ma 
wątpliwości, że obrazy te i dobrze pomyślane, i dobrze 
oddane zostały. Najtrudniejszym z nich był trzeci, gdzie 
szło  o połączenie mąjestatycznośu z pobożnością i lito­

śc ią , co tak wszystko to odbiło się w szlachetnych ry­
sach Elżbiety, że nic nie pozostawiło do życzenia.

Mieliśmy także na tern przedstawieniu gościa ze stron 
waszych, dobrze bardzo znanego u was, to jest Adama 
hr. Potockiego. Asystował on i na próbach, czynił swo­
je spostrzeżenia przy układzie  ̂ obrazów, gdyż każdy 
bez wyjątku chciał się przyłożyć, byle tylko zabawa 
mogła się powieść i cel osiągnęła, co też udało się jak 
najzupełniej.

Wprawdzie ktoś nawet puścił pogłoskę, iż każdy 
z widzów przybywający na to widowisko, wystawiony 
będzie na nadzwycząjne wydatki, i pogłoska ta nie ma­
ło wpłynęła, na powstrzymanią ciekawości niejednego 
z W arszawian; gdy tymczasem naząjutrz, każdy z nie­
obecnych na wieczorze żałow ał, bo ani niewyciągano 
nikogo na koszta, ani niewymagano żadnych ofiar zby­
tecznych , a jeżeli się komuś podobało koniecznie rzucić 
jaki datek, czy to za program, czy bukiet, czy ciastko, 
to jakże nie przyjąć ofiary ? Grzeczność zaś że tak po­
wiem artystów posunięto do nąjwyższego stopnia, bo 
kiedy z powodu zbytecznego natłoku, nie wszyscy o- 
becni mogli z dokładnością widzieć obrazy, przeto oso­
by, przedstawiające takow e, za ustąpieniem z sali tych, 
którzy się napatrzyli, a węjściem w ich miąjsce tych co 
niewidzieli, powtórzyły je  chętnie po raz drugi.

Kiedy tak przyjemnie spędzano w pałacu ten wie­

czór, w środku miasta zajmowano się inną znowu no­
w ością, to jest wystąpieniem po raz pierwszy Żółkow­
skiego w roli Szulera. Im*e feS° artysty, dostatecznem 
było do ściągnięcia publiczności, to te ż  Teatr był peł­
ny, a utalentowany ten artysta, pomimo iż przyzwy­
czaił wszystkich do ról komicznych, w których z ogro- 
mnem występiye powodzeniem, niezawiódł ich oczeki­
wań i w roli Oskara, tak pełną) sytuacyj seryo drama­
tycznych. Jednem słowem, ziściło się to com przepo­
wiedział poprzednio, wzmiankując wam o zamiarze 
wystąpienia Żółkowskiego w tej roli. Dowód to nąjle- 
pszy, iż talent wszechstronny, nie ulęknie się żadnego 
zadania i wyjdzie z niego zwycięzko, pomimo zdarza­
jących się w tym względzie uprzedzeń. Wielu bowiem 
znalazło się takich zdaniem których Żółkowski, nie miał
pokonać tćj roli bez wy wołania na usta w idzów, uśmie­
chu; tym czasem nietylko że publiczność zapomniała 
o Żółkowskim komiku , ale porwana grą jego, a szcze­
gólniej też w akcie 2  i dcim, gdzie znalazł sposobność 
rozwinięcia, całćj potęgi talentu swego, widziała w nim 
tylko O skara, i odpowiedziała mu łzami. Żółkowski i 
Rychter, to dwie podpory tego dram atu; co zaś do in­
nych, trzymamy się tu zbyt słusznej zasady, to je s t: 
aut bene.... i t. d.

Wkrótce dramat Szymanowskiego W acława, p. n. 
Salomon, opuści prasę drukarską, i kiedy niemógł

przecisnąć się przez teatralne deski, dobrze przynajmniej 
uczynił, iż przecisnął się przez tłocznię. Jest to bowiem 
utwór, mający sw ą wartość, a ponieważ nie bardzo ob­
fitujemy w takowe, chętnie go zatem powitamy w dru­
ku. Później nieco zastanów, my się nad nim po szcze­
góle, dziś udzielamy tylko tę wzmiankę jako literacką 
nowostkę.—

Całe to szczęście że poprzestąjecie na literackich no- 
wostkach, bo inaczej należałoby sypać miąjskie i za­
miejskie, a tym czasem ani jedna nie przemknie się przez 
Czas, a racząj Tygodnik, aby nie wywołała domy­
słów albo komentarzy. Rzecz szczególna, jak  czytelni­
cy lubią się bawić w zagadki, jak starają się rozwią­
zać z nich każdą, chociażby nawet piszący takowe, 
nie miał zamiaru szaradowania. Tak też niedawno po­
stąpiono sobie i z ową wyprawą małżeńską nota bene, 
po ślubie, o której ot tak sobie od niechcenia wspo­
mniałem. Ani podobieństwo wytłomaczyć komu, że Ty­
godnik niemiał zamiaru dotykania kogoś; za nic nie 
chcą wierzyć, aby ta wyprawa nie miała miejsca, i aby 
się nie skończyła na owym patryarchalnyra a tak gło­
śnym w dziąjach, obycząju praojców naszych. Co to 
niemoże złość ludzka i jak  jej tu zaradzić ?... Q
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cunku wypływa, ale także, aby każda z tych władz 
wydając takie rozporządzenia, które lubo leżą w w ła­
ściwym jej zakresie działania, wszelako dotykają 
blisko interesów drugiej władzy, nie zaniechała 
poprzednio uwiadomić, a wedle okoliczności poro 
zumieć się z nią nawet w tej mierze

JeJ

Zasady te,

pobożną wymaganą od niego misyą, lecz list tenuiiaj<3 9 *v/‘  . ,
niezawiera pewności czy sam Papież p rzy b ęd ę  e 
Paryża. J. Świątobliwość będzie miał are ą ^  
do namysłu, gdyż eeremonia cbrztu^o y^  ^  ^  
dopiero w czerwcu. Rozumie ,|ę(izie z vv0_

jak liczne tego znajdują się dowody u w ażan7b yły  matki chrzestnój w obec Pa-
jako odpowiednie w naradach nad konkordatem nrzez • i k niaiacego go zastępować, zdaje się
obie wysokie strony kontraktujące. Zasadv te ohn r u f*  ■■ ! ln v r n  niż przyjęcie zaprosin przez 
wiązywać również będą przy w ykon yw ani i zasto Ł lY  "lecz co się zdaje miepodlegać w ątpliw ości 
wamu umów ugodzonych. Zarzadzaiac ™ w  "f .1 /.hrrestna ma być królowa szwedzka, 
aby władze cesarskie postępowały w tym duchl’ w d o w i o  Karolu XIV (Bernadette) nie zaś królow a  
bezę na to że najczcigodniejszy Episkopat w tymże L n u T ą ca  * domu Boharnais
samym duchu w zakresie swoim działać n i e o . S -  Ł o r  potwierdza dziś wiadomość zamieszczoną

^  ° c e s -

X5?7Jr*n *>eCporo»m i™ ’i .  , ...
ie o sprawę dokładnie już uporządkowaną albo norowej. .

zupełnie prostą, „ie m0g |y być oddane d0 woli naj- Ciało prawodawcze zgromadziło się dziś w swych 
niższym organom kościelnym i świeckim, ale ow - biórach dla zamianowaniu komisarzy. Dyskusya nad 
szem powinny być traktowane bezpośrednio pomię- prawem o pensyach dla wdów po wojskowych i ma-
•izy przełożonym i dyecezyj a naczeln ikam i krajow e- rynarzach już się rozpoczęła
mi. Mam przeto zaszczvt upraszać, abyś Wasza.... Poleconem zostało dziennikowi la Presse natych-
faczył podległym  so b ie  onranom  stosownych udzielić miastowe zawieszenie dalszej publikacyi w feileto-
vv tym duchu zleepń tak iak i ja poinformowałem nie pracy p. Eugeniusza Sue podtytułem „La femme 
w tym względzie naczelników krajowych. Uwaga ta de lettres* CLiteratka). Zakaz ten sądząc w edług słów  
Znajdzie mianowicie zastósowanie swoje tam także, w nim zawartych, me był wymierzonym przeciw p. 
Sdzie o to iść bedzie aby na zasadzie § XVI kon- Sue osobiście, lecz przeciw dążnościom jego pracy. 
kordatu zażadać ńomocy ramienia świeckiego, celem Dziś toczyła się sprawa studentów skompromitowa- 
vvykonania wyroku biskupiego na duchownym obo- U ych  w niespokojnościach zaszłych na odczytach p. 
wi?zków swoich zaniedbującym. W piśmie arcybi- Nisard. Na wniosek ministerstwa, które sądziło że m- 

piem z dnia 18 sierpnia r. z. wyrażone jest sub teres sam oskarżonych wymaga, aby sprawa nieby- 
Xl11 oczekiwanie, że w podobnym przypadku najdo- ła  publiczną, zakazał trybunał ogłaszać sprawozda- 
stojniejsi biskupi nie odmówią udzielenia odpowie-1 nie rozpraw. Odłożono do jutra odczytanie wyroku.

i .  |  °  I I I C*  u u m u l i  -------------------- --------- l

ni| h objaśnień, jeżeli takowe zażądane będą, i ja -  
*ą drogę JCMość zamierza obrać dla rozstrzygnię­
t a  mogącym, tu zachodzić trudności. Byłoby ca ł-  
{1em hiestósowną rzeczą, zostawiać urzędnikom pod 
rz®dnym rozwiązanie pytania, czyli zachodzi przy­
g n a  do żądania podobnych wyjaśnień, jak rów­
nież udzielenie pomocy władzy świeckiej od udzie­
lenia tych wyjaśnień zależnein czynić. Nakazałem 
przeto, aby naczelnicy krajowi w tćj mierze roz-

A n g l i a .

Na posiedzeniu w d. 6 b. m. Izba wyższa przyję 
ła bil dążący do skonsolidowania części bonów skar 
bowych.

W Izbie niższej przedstawił lord John Russell 
wniosek swój odnoszący się do wychowania publi­
cznego. Powiedział on, iż nadeszła chwila, aby An­
glia pod względem wychowania publicznego stanęła

■strzygnęli i aby w razie potrzeby zawiadamiali mię na równi z innemi narodami. Szlachetny lord pod- 
0 tein, iżby postąpić sobie następnie można wedle niósł następnie zaniedbanie w jakiem się znajduje 
woli Ń. Pana. Dla tego zechcesz się W asza.... w po-1 młodzież angielska, ciemnotę wielu nauczycieli, ■ 
dobnej sprawie dla uniknienia niepotrzebny 
udawać zawsze bezpośrednio do politycznego na 
czelnika kraju.—  Proszę przyjąć itd.

Wiedeń 25 stycznia 1856.
(podp.j Tliun w. r.

sprawie dla uniknienia niepotrzebnych zwłok niedostateczne wynagrodzenie przeznaczone poswię- 
. . .     cającym się publicznemu wychowaniu; szczególny je ­

dnak kładł nacisk na młody wiek, w którym ucznio­
wie opuszczają nauki, aby się oddawać profesyi. 
Widzi on tylko dwa środki na wzrastające złe. Naj- 

P  r  U S V . ' I prz° d abY system edukacyi był tak kompletny jak
‘ ' w innych krajach, zresztą aby się starano rozwinąć

Jlny Dyrektor policyi w Berlinie Hinckeldey od— | i zachować co za dobre uznanem będzie w dotych­
czasowym systemie. Proponuje on zatem rewizyą ra­
dy prywatnej, pomnożenie liczby inspektorów i pon 
inspektorów dla czuwania nad szkołami dysydenckie- 
tni i  katolickiemi. Ma on wnieść w końcu , aby fun­
dusze zakładów miłosiernych użyte były na wycho­
wanie dzieci klasy ubogiej, aby parafie miały obo 
wiązek przykładać się do potrzeb edukacyi publi­
cznej osobnym datkiem. Co do nauki religijnej żąda 
on, aby wykładaną była w szkołach otrzymujących 
wsparcie, lecz bez obowiązku dla uczniów uczęszcza­
nia jeżeli sobie ich rodzice tego nieżyczą. Ci któ-

wata, lecz n iższa, cały pas do morza przytykający 
jest równym stepem rozlewającym się w bagnisku 
ku Dunajowi a w słone jeziora ku Dniestrowi, jak 
to mówiliśmy w opisie Besarabii podanym w dzien­
niku naszym z 24go  stycznia, nie wspominając nic 
o owym szeregu pagórków gdyż nigdzie dośledzić 
go me mogliśmy, i przekonani byliśmy że usypały 
go ręce ludzi uprzątających w szelkie trudności do 
pokoju którzy następnie oparłszy sie na tych w fan- 
tazyi utworzonych górach, szerokie pisali rozprawy, 
że gdy me rzeki lecz gor łańchuchy gą naturalnemi 
państw granicami, najlepszem i najstalszem rozgra­
niczeniem .nędzy  Turcyą a Rosyą będzie owe ima- 
g.nacyjne pasmo wzgorzy ciąg„ące się od Chocima
do jeziora Sasik nad morzem. Lecz jenerał Orłów 
przybywszy do Paryża, mówiąc o jeog iU czn ych  tru­
dnościach w rozgraniczeniu Bessarabii, przedstawił 
ź e t e n  łańcuch pagórków me istnieje w naturze. 
Wyznaczono przeto kom,Myę któraby obejrzała 
, miejscowość nakreśliła na gruncie projekt granicy.

Gdy wyznaczenie tej kom .syi, jeżeli istotnie na­
stąpiło, uważać musimy jako fakt wskazujący po­
stęp sprawy wschodniej w kierunku pokojowym;

drugiej strony zwrocie winniśmy po raz drugi u -  
wagę na równoczesny wypadek, który, chociaż nie 
wyłącznie to przeważnie, wojennym środkiem nam 
się wydaje. Cesarz Francuzów nakazał reskrytem 

g ° m/ rca> 10 Juź U nosiliśm y, powołanie pod
CMvgi° offorocznego kontyngensu, 140,000  

W iele dzienników uważających pytanie: po 
koj czy wojna? za rozstrzygnięte prawie na ko­
rzyść pierwszego i starających się każde zdarzenie
ukazać w świetle p okojow em ,-odbierają  temu po 
wołaniu pod broń wszelkie znaczenie wojenne i po 
czytują go za zdarzenie zachodzące w zwykłym po­
kojowym biegu spraw państwa. Wprawdzie kaźde- 

roku w zimie lub na wiosnę przedsiębierze rząd 
francuzki konskrypcyę wojskową i powołuje kontyn- 
gens na rok ten przypadający; lecz w czasach po­
kojowych rozpuszcza równocześnie żołnierzy któ­
rzy całą lub pewną liczbę lat w ysłużyli- a nawet
część Św ieżo-w ziętych, wymustrowawszy ich tylko, 
zaraz rozpuszczano. D zsiaj ten równoważący śro­
dek menastąpił, a przeto reskrypt cesarski uważać 
trzeba za rozkaz powiększenia armii. Powtóre nod-

7 y -ły  kontyngens coroczny bjrwał
80 .000  ludzi; dopiero z nadejściem czasów wojen­
nych i sprawy wschodniej do 140,000 podniesio-

, T teraz rząd francuzki również
140.000 ludzi powołuje pod broń, nie jest przeto 
pewnym, aby czasy wojenne już minęły, i chce być 
każdej chwili gotowym do ujęcia za oręż, jak to wy 
rzekł niedawno Cesarz Francuzów.

watnym gabinecie d y rek to ra  Gye. Były tam kosztow ne 
rękopisma, p a rty tu ry  oper, m iędzy którem i oryginalne p a r­
ty tury  „O b ero n a11 i „N apo ju  m iłosnego," cztery obrazy 
H agarta „pary  ro k u " ;  rękopism  „S zko ła  obmowy." M r 
Anderson, k tó ry  w ydzierżaw ił te a tr  na  trzy  m iesiące za'
2 . 0 0 0  f. szt. na przedstaw ienia  kuglarsk ie , skończył już  
swoje widowiska i jeg o  podejrzyw ają jeże li nie o podpa­
lenie, to  o nieostrożność. J a k  ogrom ne są  s tra ty , można 
stąd już się domyślać, iż przygotow ania do p rzedsta­
wienia k :lku oper tćj zimy, kosztow ały 2 5 ,0 0 0  funt. szt. 
T ea tr Coventgarden zgorzał był w r. 18 08 i poniesiono 
wtedy na stotysięcy funtów straty. Odnow iono g0 kosztem
1 5 0 . 0 0 0  f. szt. Teraz tea tr nie by ł assekurow any.

  Były m inister hiszpański M artinez  de  la  R osa  u-

m arł d . 5 bm. _______________

z
broń
ludzi.

był w d. 10 rano pojedynek z p. Rochowem z P lcs- 
sowa i trafiony w piersi, w kdka minut życie za 
kończył. Bliższych szczegółów  tego wypadku nie 
podają jeszcze dzienniki berlińskie wtorkowe.

—  Rząd pruski udzielił pozwolenie na założenie 
w Poznaniu banku prywatnego dla W. Ks. Poznań­
skiego, który ma być urządzony na podobieństwo 
banku kolońskiego. Główne zasady je  o są nastę­
pujące : Spółka kapitalistów prywatnych zawiąruje 
sie tymczasowo na lat 10 z kapitałem zakładowym 
1 miliona talarów w 2000 akcyach po 500 tal. W ol- .

bankowi wydawać bilety swoje bezprocentowe rzy używają dzieci 9-letnie aż do lat 15tu do po- 
okazicielowi wypłacalne w sztukach 10, 20, 50, 100 sług, byliby obowiązani posyłać je  na własny koszt 
i 200 tal w summie razem nie przechodzącej w yso- do szkoły w ciągu pewnej liczby dni lub poł dni 
k o śc i kanitału zakładowego. Czynności banku są : oznaczonych. Co do dzieci nieużywanych jeszcze do 
dyskontowanie weksli płatnych w W. Księstwie; pracy, uczęszczanie ich do szkoły wszelkiemi mo 
wypożyczanie na zastawy nie ulegające zniszczeniu, iliwemi środkami popteranem będzie. yv ydatki po 
lecz nie koniecznie wręczyć się mające bankowi, chodzące z udzielania nauki 3 ,600,000 dzieciom, obli- 
na papiery jubliczne, na weksle'tudzież na złoto U czone na 3 ,420,000 fst. byłyby pokryte za pomocą 
srebro; zakupna przedmiotów zastawnych, tudzież subskrypcyi, minerwaliów, dotacyi, funduszów mi 
szlachetnych kruszców do wysokości V3 kapitału ; | ło siern y ch i wyłącznych opłat, 
inkasso-weksli płatnych w Księstwie. Dawanie po 
życzek hipotecznych jest wzbronione. Czynności 
banku ograniczają się do W. Księstwa

F r a n c y a .
Czytamy w IndSpendance belge następne doniesie-1 

nia z Paryża pod d. 7 marca.
Mało lub raczój nic wiedzieć niemożna o w czo- 

rajszem posiedzeniu w ministerstwie spraw zagrani-1 —  „ . .
cznych. Domyślają się tylko, że się zgodzono co dolw ną przyszłość i kreślić

Po dość długiej dyskusyi w której lord Palmer­
ston wyraził sie za wnioskiem uczynionym przez 
lorda John Russell, tenże przystał na cofmęcie iswej 
mocyi dla sformułowania propozycyi na posie 
w d. 10 kwietnia

Teatr wojenny.
Nie chcemy bynajmniej zapuszczać się w m epe- 

szerokie plany przyszłej

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W ie d e ń . K u n a  telegraficzne z dnia l ig o  marca.—  

M etaliki 5-procent. 8 4 !/i6* Metaliki 4 /2-proc. 7 3^/4 
M etaliki 4 -proc. 66 . —  M etaliki 5-p ro c .z r . 185S  74 / s . 
M etaliki 5 -proc. z r. 1842  —  —  2 ’/4-proc. 84 / ,„ .  —
1 -proc. 19 z ciągn. —  * 183 0 r. 2 50, 302. 
czka narodowa 5 -proc. 8 4 3/ 4. -  dto 4 7 a-proo. 7 2 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 6 7 2-— Augsburg 101 /8 Lon­
dyn z łr. 10 kr. 6. —  Paryż 12 0 3/s - —  Akcye Bankowe 
1 0 5 3 . —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.
Pożyczka z r. 1851 lit. A.  .   B.  • —  O st-D onau
Dampfschif. — .

K uvm  k ra k o trm k i z dn. l i g o  marca Bankn. austr.
107 7 a, p łacą  107 . —  Pruski kuran t ią d . 1 0 8 7 4, P^ac4 

107 7 a . —  R uble  8r. nowe ią d . 104 , pł. 1 0 3 .—  Cwan- 
cygiery nowe ią d .  118  p łacą  1 1 2 . —  Cwancyg. stare i  
118 , p ł. 1 12 . —  Im peryały i .  S 5 a/s . 36 , pł. 3 5 1/ , . —

2 0 /.z4, p łacą 2 0. —  2 0 -franki 
L isty  zast. polskie z kuponami 

’a , pł- 0 9 3/4. —  L istv  zast. galic. z kuponam,
74,

punktu, i że szczegóły  4ch pierwszych punk- wielkiej wojny lub przeds . jenia żeglugi czar­
tów zaczynają być przedmio em rozbioru. Co jednak I szłego błogiego spokoju, wzrostu i rozwoji
najmniej zdaje się zasługiwać na zaprzeczenie to nomorskiej, handlu dunajski g , CYWiJizacyi euro- 
postęp wolny lecz pewny negocyacyj i obrót ich po- Turcyi pod oźywczem tehmeni ?armii okupacyj-
niyślny. Jest mniemanie, że w ministerstwie zajmują I pejskiej i pod dobroczynną z as oozpraVviać o tern
się już redakcyą protokółów, mających się zamienić nej itd., nie chcemy, powtarzam , 1 nawet p e ł-
w artykuły pokojowego traktatu, redakcyą która po-1 w chwili gdy jeszcze nikt w Europ ’ je(lzie(5 gta_ 
ciąga za sobą wielką stratę czasu z powodu w iel- nomocnicy w Paryżu zgromadzeni, p pa_
kiej liczby dokumentów dyplomalyczn .ch mających I nowczo nie mogą co będzie, pokoj czy J wj(lno_
tworzyć jej żywioły, lecz zaczyna się również obja- trzymy jedynie na teatr wojenny i na J kflźdy
wiać przypuszczanie, że gdyby z braku czasu wszyst-1 krąg sprawy wschodniej, uwa:Ż8jąe 1, . gażdem
ko do 31go marca niemogło być uskutecznionem, fakt spełniony, -przysłuchując się ,W1 • na jj0_
przedłużenie zawieszenia broni, w obec niewątpli- zdarzeniu, śledząc każdy znak ^sktizafy w ja
wego skutku negocyacyj niebyłoby niepoiobnem. ryzoncie wojennym, któreby n« r0związanie 

Jutro ma być szóste posiedzenie; w ogóle tydzień kim kierunku i jak daleko p ^ _ ei8y ego. Osta- 
ten zdaje się być przyjaznym przebiegowi wielkich najważniejszego dzisiaj pytania eu P J takich fg 
kwestyj. Najwięcej zajmuje jednak dziś koła dyplo-j tnie wiadomości doniosły nam

Najwyraźniejsze określenie obecnie zawartego 
zawieszenia broni, wyczylujemy w doniesieniu 
podanem przez rząd rosyjski w Inwalidzie R u ­
skim  z 2go marca; jednak i w tern ogłoszeniu  
nie znajdujemy szczegółow ych warunkóm armisti- 
cium. O głoszenie to o kt iróm donieśliśmy dawniój 
zamieszczając depeszę telegraficzną z Peterkburga 

Jgo t. m ., brzmi dosłownie: „Pełnomocnicy mo­
carstw wojujących, w Paryżu zgromadzeni, postano­
wili, ażeby wodzowie wojsk naszych i nieprzyjaciel­
skich zawarli zawieszenie broni kończące się 3 Igo  
marca, jeżeli przed tym dniem za ogólną zgodą 
odnowionym nie zostanie. To zawieszenie broni nie 
ma żadnego wpływu na blokadę naszych wybrzeży, 
czy ta zaraz nastąpi, czy też w przyszłości og ło ­
szoną będzie; lecz naczelnicy nieprzyjacielskich sił 
morskich otrzymali rozkazy aby nie przedsiębrali 
żadnych kroków nieprzyjacielskich przeciwko na­
szym wybrzeżom. (.To jest, nie mogą przedsiębrać 
wypraw na brzegi, palić na nich składów i maga­
zynów, bombardować portów i twierdz morskich, 
lecz czynność flot sprzymierzonych ograniczać się 
będzie przez czas zawieszenia broni na przerwaniu 
handlu i związków morskich z Rosyą, chwytaniu 
wszelkich okrętów płynących z portów lub do por­
tów rosyjskich. P. R. Cz.). Równocześnie donosi 
telegrafem jenerał-adjutant Liiders, że w skutku po­
wyższego postanowienia pełnomocnicy obu stron 
wojujących w Krymie zeszli się 29go lutego nad 
Czarną przy „Moście Kamiennym* i odbyli tam pier­
wszą naradę, na której zgodzili się aby wszelkie 
kroki nieprzyjacielskie zawiesić, w skutku czego  
wydano natychmiast naszej i nieprzyjacielskiej armii 
stósowne rozkazy".

— Piśmienne wiadomości z krymskiego teatru 
wojennego ze strony sprzymierzonych podane a się­
gające do 23go lutego, nic ważnego nie zawierają. 
Raport jenerała Codringtona 20go lutego pod Selm 
stopolem datowany, donosi jedynie o rozstrzelaniu 
w dniu tym żołnierza angielskiego który zamordo­
wał rannego w szpitalu. Listy korespondentów an­
gielskich mówią o przybywaniu do Krymu drobnych 
oddziałów żołnierzy dla wypełnienia szeregów .

Z azyatyckiego teatru jedna tylko nadeszła wia­
dom ość, i e  Omer pasza przybył do Trebizondy 

dwoma batalionami gwardyi.

Dukaty austr. holend. ż. 
żądają 8 5 % ,  pł. 8 5- —  
żąd. 10 0 .O o o 3,
ż. 8 8 % ,  pł. 88 . L isty  Inderan. z kupon. żąd. 7 6 3/; 
p łacą 7 6 7ą-

A f t i r ż  łlC O tC żA l z dn. 7 m arca. —— D ukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 47 . —  D ukat ces. złr. 4 kr. 4 7 . —  
Półim periał ros. z łr. 8 kr. 14 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 8 6. 
T a lar pruski z łr. 1 k r. 80 . —  Polski kuran t i pięciozłotó­
wka z łr. 1 k r . 10. —  K urs list. zast. galic. stan . Instytucie 
kredotow ym : In sty tu t kupił prócz kuponów 100  po z łr. —  
kr. —  m. k. —  Sprzedał 100  po z łr. —  kr. — . —  Da­
wał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  k r . ----

K urs tciedehnki z 11 marca. M etaliki 8 3 7/g. Nowa 
pożyczka 6 6. —  Akcye B anku wiedeń. 105 0 . —  Akcye 
kolei żelaznćj półne. 2 8 8 % .—  Agio od złota 6 1/<ll od 
srebra 8. —  O blig. uwoln. grunt. 7 6 7a - —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 4 %  •

K ura w rocław sk i z dn 1 0 marca. —  Banknoty 
austr. 100%  ż. —  Bank. polsk. 93 1J  i. —  Listy zast. 
polskie dawn. 92%  żąd. nowe 92%  ż. —  Listy zestaw, 
poznańskie 4-proc. 10 0 a/4 i .  dto 3 7 a-proc. 9 0 %  żądają 
Kolej Krakow. Gómo-Szląska 8 S 7 4 ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  i i  marca. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie konferencyj. M onitor zamieszcza biuletyn o sta- 
nie zdrowia Ks. Hieronima z wczoraj w ieczór o godz. 
1 0 /  Z powodu zapalenia p łuc, musiano choremu 
powtórnie przystawiać pijawki.

L o n d y n  10 marca. Na posiedzeniu parlamentu 
dzisiejszej nocy Earl Grey w niósł w  drugim odczy­
cie bil o policyi po hrabstwach. Za rządem było 259  
głosów , przeciw i  06.

K r ó l e w i e c  10 marca. Rozkaz rządu ces. rosyj­
skiego zawiera plan urządzę da n o w e g o ’ oddziału 
kordonowego z Baszkirów orenburgskich. Oddział 
ten ma się składać z 12 pułków jazdy i jednej bry­
gady artyleryi konnej z trzema bateryami czyn- 
nemi. (Ta niewyraźna depesza jest zapewne prze­
kręconą wiadomością o rozkazie cesarskim w w y­
dziale wojskowym organizującym korpus orenburg- 
ski, który trzyma kordon na granicy od Chiwy i B o- 
hary. P. R. Cz.) 3

lanaa azis hoih u jp i” i — , «‘*>uoci uumusijr ; iegZcze pewny,
matyeżne bliskie rozwiązanie cesarzowój i odnoszą- ktach, z których pierwszy nie jes ,J mawia za
cy się do tój okoliczności ceremoniał. Oczekują od drugi rozmaicie tłumaczony; P,er w v7nacz0no P°"
dnia do dnia wiadomości o pierwszych oznakach tego P°a0Jem, drugi więcej za wojną. W Y ielgkich
ważnego wypadku, lecz doktór Conneau lekarz Jej dobno komisyę z oficerów francuskie , g z | e c h a 5

Ces. Mości mówił wczoraj, jeżeli mi dobrze jest rosyjskich, tureckich i austryackiclii, . nazna
wi .domem, że spóźnienie do 18go b. m. niebyłoby I ma do Besarahn. rnynoł.nać miejscow ,
niemożliwem. Zresztą spóźnienie to tem mniejby obu- 
dzało niecierpliwości, że kolebka, którą ina dostar 
czyć miasto Paryż, nie jest jeszcze wykończoną, ko­
ronki Alanconskie gotowe dopiero będą na H g o  a 
inne szczegóły  niedoszły jeszcze do stopnia zupeł­
nego wykończenia. List własnoręczny pełen uprzej- 
mości Ojca św. zawiadamia Cesarza, że przyjmuje |

ma
I czyć

Besarabii, rozpoznać miejscowos .
projektowaną nową granicę rosyjs r zar- 

oa unocima do jezior słonych nad morzam.„mn4 „i 
nem, lub przynajmniój podać potrzebne wtado 
do tego rozgraniczenia. Łańcuch albowiem p g 
ków mający się ciągnąć w tym kierunku i c» 
rym dzienniki szeroko rozprawiały, nie is J
Wprawdzie wyższa Bessarabia jest nieco pag

Kronika m iejscow a i zagraniczna,
Donieśliśm y ju ż , że dnia 5 b. m- ranem  igo- 

rza ł te a tr  londyński C oventgarden. Szczegóły tego  poża- 
ru  podawane są rozm aicie. Tego wieczora by ł. tam  da 
wany bal maskowy. N ad  ranem  spadła naraz be lka  go 
rejąca u  nóg gości i dopiero wtedy spostrzeżono, że się 
gm ach pali. R ,;Ucono gję ku drzw;om i mimo przestrachu 
i w yniesienia k ilku  osób zemdlałych, nie było ani jed n e ­
go przypadku w iadomego. Mówiono wszakże, że ktoś 
256 I] zg inął. O gień tak  spiesznie się szerzył, ie  
my eć było m ożna o ra tu n k u ; ocalono tylko kasę; zre­
sztą wszystkie składy, dekoracye, garderoba, biblioteka 
zgorzały. Spaliły  się niezm iernie kosztowne rzeczy w pry-

Donoszą z Turynu 9go, iż pierwszy pułk legii 
angielsko-włoskiój w ypłynął dnia poprzedniego na 
okręcie „Great-Britain" z Genui do Malty. W edług  
urzędowych doniesień, zawichrzenie w Montone 
(Monacco) nie było sprawione, jak donoszono, przez 
200  ludzi, lecz przez 10 pijanych, z których 5ciu 
uwięziono, poczem spokojność przywróconą została. 
Kilku finansistów zamierza założyć towarzystwo kre­
dytu ruchomego na wzór podobnych tego rodzaju 
zakładów, w związku z tamecznym bankiem; lecz 

wykonaniem tego planu wstrzymują się dopóki 
się sprawy polityczne nie ułożą.

W arsenale w W enecyi wybuchł pożar iOgo, 
środkowa część budynku zgorzała, materyały oca­
lone. JCW. Arcyks. Ferdynand Maks p r z y b y ł  z a r a z  
na miejsce pogorzeli. M ...

Parowiec „Alexandre" przybyły 8go do arsy o, 
opuścił Stambuł 28go z., m. D y w a n z ^ » ł  P *17
archów i polecił im bezzwłoczne wy o u 
w hat-humajum zawartych. Mmist ^ nimi 
odezwę do wszystkich ^up0̂ ^  handlowej, skar-

jazdę, "om er

CHybSSt ! ds0weKg0onSt ynOPOl“abv zdać sorawę z postępowania sw e g o , ma on p o-
S J W Ł  w —  j—
“ i S e r t e i u  w Krymie budują baraki. W Adry- 
a n o p o lu  z a p r a w i a j ą  się Anglicy do wytykania p e ­
w n e g o  rodzaju obozu do kampanii azyatyckićj.



4 CZAS z Czwartku 13 Marca 1856.

Przyjechał* od 11 do 12 marca.
H O T EL  P O L L E R A .  Hr. Rej M ieczysław  w ł. dóbr z T a r ­

now a.  O s i e c k a  Zofia ,z Galicyi,
H O TEL D REZD EŃ SK I. M. R ich te r kupiec z B erna. A u­

g u st H om berg z W iednia. Jó z e f  M isagiew icz se k r  k s . S an ­
g u sz k i z Gum nisk.
►oar Z****-???'**' **S!S£— mm i W ■ -mu ■ Jimowi tą. i n T_-rjr;-ir-v-~'a” JM,ł*<a*

HOLUJ ZELAZNfA 
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K r a  o w a :  
o godzinie 12tej min. 35 po po łuc . 
o godzinie 10tćj min. 35  w  nocy. 
o godzinie 4tej min. 35  z r a " a ; 
o godzinie 2ej min. 4  P° P° u 

Przychodzą do K r a k o w a :
i o godzinie 3 ej min. 2 0  z rana.
| o godzinie te j  nun. * 0  po południu, 

o godzinie l i t e j  m in. 25  przed połud. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem .

Do Dębicy 

Do Oświecima

Z  D ębicy 

Z  Oświecim a

[N. 2317 .] 1 C t .  (4 9 8 -2 -3 )
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folgę 

Einschreitens der 1 rau Mathilde Hoffmann erster Ehe Jordan 
geb. Grafin Wąsowicz Bezugsberechtigter des im Wado- 
wicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 33 et 
Dom. 3 pag- 2 97 el 459 yorkommenden Gutes Hilcznow 
Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer k .k . 
Grund - Entlastungs - Ministerial - Kommission vom 3 Sep­
tem ber 1855 Z1 5,008 ftłr obiges Gut bewilligten Urbarial-
Entsehadigungscapitals pr. 31 ,149  fl. 30 kr. K. M ., die-
jen ig en , denen ein Hypothekarrecht auf den genannten 
Gutem zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen 
und Anspriiche langstens bis zum 15 Maj 1856 . be id ie- 
sena k. k. Gerichte schriftlich oder mUndlich anzumel len.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunam eas, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollm achtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der allfal­
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die biicberliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den An­
m elder, und z war mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellupg, 
wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacbt, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wtlrde, 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die U e b e r w e i-  
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Capital 
nach M a ss g a b e  der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget 
h a tte , dass er ferncr bei der Yerhandlung nicht weiter 
gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist V er 
s&umende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25. 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer bO- 
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital iiber- 
wiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa­
tentes vom 8. November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Beschlossen im Rathe des k. k. Landesgerichts.
Krakau am 3 ten Marz 185 6.

SPIEL-PLAN.
A uf A llerhochsten Befehl Seiner k. k. A postolischen M ajestat 

und mit G enehm igung des k. k. Finanz-M in isterium s vom 24ten 
Septem ber 1855 , Zahl 4 3 0 78-715 , eróffnet die k . k. L o tto -  

G efalls-D irection
die zweite grosse Geld-Lotterie

z u  g p i i i e i i i n u t z i g f i i  Z w e c k e n
D er zu erw artende R e in e rtrag  d ieser L o tte rie  is t  dem A ller­

hochsten  B efehle S r. k. k. Apos. M ajesta t gem ass ganz zu r 
E rrich tu n g  und Griindung einer M ilita r-B adeansta lt in K arlsbad 
bestim m t.

Diese re ich  au sg esta tte te  G eld-L otterie  en thalt 6.649 T reffer 
m it e iner g rossen  A nzahl se h r bedeutender Gewinnste.

Die sam m tlichen G eld -G ew in n ste  erre ichen zusam m en den 
nahm liaften B e trag  von 308.000 Gulden Conventions-M iinze.

Die Z iehung  e rfo lg t bestim m t und unw iderruflicli am 20ten 
Septem ber 1856.

Das Los kostet 3 Gulden Conv. Miinze.

v  P L M  l i O T E R Y I .
a n a jw y iSZy roz)iaz  J Cgo c. k. A postolskiej M ości, i za  

upoważnieniem c. k. M inisteryum  skarbu  z dnia 24 w rześn ia  
; L . 43678-715  c. k. D yrekcya o tw iera

d r u g ą  wielką loteryą pieniężną
na użytek publiczny.

S podziew any <-z>sty dochód tej L o te ry i w ed łu g  najw yższego 
ro zk azu  J e g ■ • postolskiej M ości, pośw iecą sie  ca łk o w i­
cie na u tw  a ozenie w ojskow ego” z a k ład u  kąpiel
w  K arlsbadzie . i

L o te ry a  ta  rtobrze up. |^ * . ' 'n!l obejmuje 6649 losów  w y g ry ­
w ających  -  z W ielką " nt ' L r „ .nych W Tgranych.

W szy stk ie  w y g ra "  p s , ' ' ynoazą  razem  znakom ita 
sum m ę 308.000 z ł r .  w  mon. konw.

C iągnienie nastąp i Z pewnością i nieodwołalnie dnia 20 w rze­
śn ia  1856.

L os jeden  kosz tu je  3  z ł r .  mon, konw. ( 3 1 9 __3 }

J!T praaza się niniejszym Da ,.ę mewiad°meS° n!tzwi- 
Va o odebranie z handlu pod firmą F- B- Hahn 

desenia miłowanego na kanwie, któren był zamówiony 
v? miesi;cu sierpniu 1855 . (5 0 6 -2 -3 )

Na przychylny wniosek król, Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król, Bawarskie Ministeryum Stanu

wm
I L f i l lS )

przyrządzany z wonnych ziół alpejskich osobliwie zalecających się i skutecznych w za* 
drażnieniach krtani, płuc, kanalii oddechowego, w kaszlu i chrypce.

Zbawienne skutki otrzymywane od la t wielu przez używanie S O k U  i i o ł O W C g O  N / . W 3 j c a r , s ! i i ( ‘g ( i . znalazły tak powszechne uznanie, że sok ten niewąt' 
pliwie zajmuje teraz p i e r w s z e  m i e j s c e  między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze ze szczególnćm zapisują go upodobaniem. Sok tea  przy' 
rządzany z nader w łaściw ych  i wypróbowanych  roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jes t od wszelkiego zanieczyszczeni* 
obcemi pierwiastkami. Obdarzony silą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, l l ś i |> ll l i< lj< l i o d w i l i e a j ą e  g o i  organa piersiowe i oddechowe, a przez to wywier* 
skutek swój jako wyborny środek leczący i kojący na kaszel) pryppo  , c h r p p e  , zaflcętnicilic ffardlU i kataralne. ci rp en ia  piersiowe, jak  niemniój zadawać g° 
można d z i e c i o m  a nawet samytn niemowlętom z widocznym pożytkiem. W u!rUdzo71 ĆTU traw ien iu  powstałem w skutku kataralnego zadrażnienia Ż ołądka, tudzieł 
w przeszkodach w ydzielan ia  się ż ó łc i , jak  również w lekkich cierpieniach w ątroby  wyborne sprawia on skutk' i po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt.

S o l i  z i o ł o w y  S z w a j  c a r s k i  duje się długo przechowywać n :e tracąc na dobroci i skuteczności 1 należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w każdćm 
gospodarstwie, żeby spiesznićj i tćm skutecznićj użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła.

C e n a  jednćj w id k ić j  o p ie c z ę to w a n i  f l a s z k i  o r y g i n a l n o )  p raw d z iw eg o  s o k u  z i o ł o w e g o  s z w a j c a r s k i e g o  w.az Z obszernym przepisem  
UZ-ycia, naznaczona j e s t  na 3 f r a n k i  czyli 1 /.Ir. 2 0  k r .  1 1 1 . k . , a  k ażd a  flaszk a  m a w szk le  i na pieczątce  „ herb szwajcarski “ i słowa „ sok ziołowy 
szwajcarski", ażeby s s  u n i k n ą ć  z a m i a n y  g o  z a  i n n e  p o d o b n i e ż  n a z w a n e  p r e p a r a t a  s s  na okoli zność tę najuprzejmiej baczny wzgląd 
m ieć należy. —  \ l y ! ; U ' 7 .1 i ; t  s p r z e ł l a ż  na K RAKÓW  u Jó zefa  B a r tla , n a  L W Ó W  u aptekarza F ran ciszka  Tom anka, a na ST A N ISŁA W Ó W  u epte- 
karza Jan a  Tom anka. --- Zamiejscowe żąd an ia  za ła tw ian e , b ę d ą  s p ie sz n ie , mnićj nad dw ie  flaszki nie przesyła się. Zapakowanie 2oh do 4ch flaszek 2 0 kr. mk.,
które franko załączyć należy. (1 5 2  6 -4 -5 )

m m m m .
gospodarczo - rolnicze krakowskie.
[N . 2 65] Komitet c .k . Tow. gospodarczo-rolniczego kra­

kowskiego podaje do powszechnćj wiadomości, że postano­
wił w dniach 16, 17 i 18 czerwca r. b. urządzić d rU g Ą  
w Krakowie w ystaw ę roln iczo-gospodarską , po­
łączoną z losowaniem zakupionego na nićj, odpowiednio do 
zebranych funduszów, b y d ła , k o n i, owiec i innych przed­
miotów.

Wszystko, cokolwiek jako wypłód gospodarstwa rolni­
czego, wykazuje usiłowanie obywateli spotężenia tój głó- 
wcćj podstawy dobrego bytu w kraju naszym , cokolwiek 
przemysł rolniczy ku ułatwieniu i wydoskonaleniu prac rol­
niczych w ykonał; wszystko wreszcie, cokolwiek na pod­
wyższenie rolnictwa lub przemysłu z zawodem gospodar­
stwa wiejskiego połączonego wprost lub pośrednio 
wpływ korzystny wywierać zdo ła , znajdzie i miejsce 
właściwe i należne uznanie na tój wystawie; bo 
wszakżeż ona, jak  z jednćj strony dać ma świadectwo gor­
liwości obywatelskićj, i cześć wytrwałą pracą nabytój za­
słudze, tak z drugićj strony stawiając wzory naśladowania 
godne, zagrzewać winna młodych gospodarzy do wdzięcznej 
usilności i nowych zawodowi rolniczemu zyskiwać zwo­
lenników 1

Zapraszając tedy szanownych gospodarzy w iejskich, fa­
brykantów i rękodzielników, ażeby narządzenia i machiny 
rolnicze, wyroby i wytwory przemysłu rolniczo-gospodar- 
skiego, ziemiopłody wszelkiego rodzaju i zwierzęta gospo­
darskie w kraju wychowane na wystawę tę nadesłać raczyli, ■ 
Komitet zarazem oświadcza, że w skutek uchwały jego z d. j
5 g o  b . na. i  c. o p ró c z  kon.i ro b o c z y c h  p rz y jm o w a n o  o d tą t l  j

Jeżeli ktoś życzy sobie mając majątek 
w ziemi, uczciwego i zdatnego offioya- 
listę , to śmiało mu rekomenduję JM. 

pana Ksawerego Janiszewskiego, który od 4ch lat u mnie 
pozostaje. Objąwszy bowiem mój majątek w złym stanie, 
przyjąłem tego człowieka i wiele mam do zawdzięczenia 
pracy, pilności i znajomości rzeczy p. Janiszewskiego co 
do polepszenia bytu majątku mego.

Wynagrodzenie na jakie zdolność, rzetelność p. Jan i­
szewskiego zasługuje, wymaga dochodów większych nad 
m oje, a wiedząc jak  dla posiadaczy znaczniejszych tego 
rodzaju człowiek jes t upragniony, każdemu śmiało go po­
lecam, chcąc się panu Janiszewskiemu publicznie wywdzię­
czyć za podjęte przez niego u mnie prace i rzetelne po­
stępowanie.

Biskupice dnia 5go marca 185 6 roku.
(4 8 7 -1 -3 )  Konopka.

Niniejszera polecam szan, pp. gospodarzom 
H A N D E L  MÓJ

zaopatrzony w wszelkie świeże i w najlepszym gatunku

jarzyn, traw, kwiatów
1 innych roślin ekonomicznych.

C e n n i k i  tychże udzielają s ię  bezpłatnie. 
K azim ierz R utkow ski,

u trz y m u ją c y  h a n d e l ż  d a z n y , n o ry m b ersk i i  sk ła d  
n a s io n  w  K r a k o w ie  w  g łó w n y m  R y n k u  p rzy  u licy

Siennćj w dom s N. 15.na w y sta w y  k r a k o w sk ie  b ę d ą  ta k ż e  k o n ie  s z la c h e tn e  w  k ra - ; / 2 0 S - 9 - 1 2 )  
ju  urodzone.

Trzeci już rok upływa od czasu jak  p i e r w s z a  nasza 
wystawa tak zaszczytne dała świa lectwo chlubnych i wy­
trwałych usiłowań ku podniesieniu wszystkich gałęzi go-1  pod N _ m  gm> m  przy u,. ^  . . t  z
spodarstwa krajowego. Mniemalibyśmy przeto ubliżać zna- ki do sprzedania pod bardzo korzystnemi warunkami; 
nćj gorliwości 1 zamiłowaniu dobra powszechnego współ- ma tę dogodno^ć) ie służv dla chcąC(Sj  źyć w mie.
ziemian naszych, gdybyśmy na chwilę powątpiewać m ieli,! śoie> Wiadomość r
że nietylko usprawiedliwią, ale raczćj przewyższą oczeki­
wania i słusznie powzięte nadzieje, iż wystawa tegoroczna, 
tak co do znacznego we wszystkiśm pestępu, jak  i co do 
liczby biorących czynny udział w tćj najwspanialszój uro 
czystości rolniczćj, godnie ich powołaniu odpowie.
(3 88 — 2 -3 )  Kraków 1 9go lutego 1855.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gos.-rol. krak.

(3 9 7 ) ( 2-1 0 )
nowe olbrzymie

BURAKI PASTEWNE
(pruskiemi funtami 1 złr.; za pruski cetnar 110 tl. 100 złr.)

Zrobił sobie zadania, iżby z buraków 
pastewnych przy równym zachodzie otrzy­
mać plon więcćj niż trzy razy większy. 
Doświadczono i stwierdzono przez król. 
pruską ziemiańsko-gospodarczą Akademię 
w E ldena, a o tćm pisze dyrektor tejże 
pan F. F  Q h 1 k e w Archiwum eldeń- 
slciem próbą doświadczeń ziemiańskich 
r . 1854 str. 95 i_96 w ten sens:

„Olbrzymie buraki paste- 
e Pohla są W kaidvm wrcrlpdrip.
W

W n S  P o l l l f t  są w każdym względzie 
wysokocennćm zbogaceniem w swojem rodzaju , mają one 
tęgi miąsz; ziarna wydają na głęboko uprawionśj roli bulwy 
do 2 0 it w agi, ktćrój to wielkości sam ich sobie sprowa­
dziłem. W edług mego doświadczenia ten nowy pastewny 
burak wydaj 1 na irorgu 400 450 a nawet 5 00 centna­
rów buraków. Daje się on na odosobnionćm miejscu bardzo 
dobrze i stale chodować. Siałem ziarna, wtykałem sadzon­
k i , i w obu razach wyborne otrzymały skutki itd.

Biała angielska zielono-czuprynowata 
olbrzymia marchew (oryginalne nasienie) do 8 U. 
ciężka, prosta. Z Anglii sprowadzona gdzie do wyrobu 
spirytusu prawie całkiem ziemniaki (perki) zastąpiła. 
Szczególnićj przydajna na paszę dla koni, owiec, za funt 
1 złr. 1 5 kr.

Nasienie' kapusty wielka, b iała, późna funt 4^  fl. _  
„ „ nadzwyczaj wielka „ 6 „

jako i wszelkie gospodarczo-ziemiańskie ja- |
'  na kwiatów doświadczonćj siły na- Q

Z targowni nasion Jerzego Połlla _
w W rocławiu (Elisabethstrasse N. 3). 11 

Uprasza się aby przy obstalunkach, dla uniknienia 
damuceć t moje imie Je rzy  (G eorg) wypisywać. 12

powziąśó można tamże codziennie po­
między 7 rano a 9tą godziną. (4 4 1 -2 -3 )

Realność na Grzegorz-
kach mająca kilka mórg gruntu i zabudowania gospodar­
skie pod N. 23 w gm. V III. je s t do sprzedania; o wa­
runkach można się dowiedzieć w domu pod Nrem VI.
w tćjże gminie. (45 2 -2 -3 )

Uwiadomienie.
We wsi Trześniowie cyrkule Sanockim, milę 
od Rymanowa położonćj, jest do sprzedania 

bydła sztuk kilkadziesiąt, wprawdzie krajowćj lecz wielce 
już poprawnćj ra«y, to jest:

Serowy, jałówki i buchaje
różnego wieku. Życzący sobie nabyć, nu że wprzód listo­
wnie porozumieć się w każdym czasie. A dres: a Mme 
Textoris. Ostatnia poczta Jasienica. (3  99-2-3)

i o d a i e i l i e c  od I 5 do 1 7 lat mający, 
umiejący dobrze czytać i pisać, moralnie 
wychowany, inoif® P"zyjęty do nauki
w zawodzie IN TR O LIG A TO R SK IM  -
lecz bez jedzem a i odzieży od majstra, jak 
to dotąd je s t w zwyczaju, ale za to po 
trzech miesiącach, nie będąc nigdy do 

żadnych ubocznych posług używany, g dy będzie mógł 
podrzędne roboty wykończać pobierać będzie zapłatę. —  
Rodzice życzący sobie syaa 9wego do nauki In troliga­
torskiej mnie powierzyć, zechcą po bliższe szczegóły ‘

Pisarze banko pobożnego w Krakowie.
N a żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od 

zastawu korali nici 4, łutów 7 i ł/# ważących , w dni* 
14 marca 1854 r. do N . 21 pod literą C. w Banku pO' 
bożnym zastawionego, według oświadczenia zgłaszającej 
się o wykupno osoby, kartka czyli rewers bankowy misi 
zaginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tćm mie1' 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego najdalćj d° 
dnia 1 listopada r. b . zgłosili się, gdyż w razie niezgło- 
szenia s ię , rzeczony zastaw osobie zgłaszającćj się, p° 
tym upływie czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 4 marca 185 6 r.
Stachowiaz pis. Banku Pobożn.

(4 5  7-2-3) X . Andr. Korczyński.

A e r k a u f e n
sind um seher billige Preise folgende P o ta s c h e n - S le d e -  
K e s s e l  von Gusseisen:

1 Stiick enthaltend 36 Kubikfuss, Gewicht 2050 Pfund.
2 Stuck enthaltend 24 Kubikfuss, Gewicht 1400 Pfund.
3 Stiick jeden enthaltend 8 Kubikfuss, Gewicht 800 Pfund-
1 Stiick einen Sprung habend, aber noch ganz brauchbaf-

8 Kubikfuss, Gewicht 800 Pfund.
Nahere Auskunft hieriiber giebt {*. (iebhardl in Kraka* 

(515-1-3) Nr. 304 nachst dem Bahnhof.

1 * r o ś l i n  o  u w a g ę !
Niemka pew na, jeszcze m łoda, bezdzietna wdo­

wa, która po polsku umić, a wszelkiego gospodarstwa 
dokładnie jes t wiadoma, życzy sobie jako gospodyni a 
jakiego sędziwego pana znaleść miejsce. Zapytać ®0'
żo a  p rz y  u licy  S zew sk ie j p o d  L . 3 2  6 n a  p ie rw szć m  p :? '

( 3 93 -2 - 3)trz e  od fro n tu .

warunki do mnie zgłosić się w Krakowie w Rynku pod 
L. 265 g. II.
(4 1 9 -2 -3 )  S ó z e l  Mensdorff Introligator.

Niemiałem i niemam pretensyi do prowadzenia szossy 
przez moje territoryum, a gdy uznanie potrzeby publicznćj 
budowania gościńca nastąpiło ze strony wys. W ładz rządo­
wych, twierdzenie korespondenta z Bochni (? ) w nr. 56 
Czasu o „wymaganiu dla własnćj wygody nakładu nowych 
uciążeń na sąsiadów", jes t mylne i bezzasadne. Co na za­
kończenie przedwczesnćj polemiki i odparcie niesprawiedli­
wego zarzutu publicznie oświadczam. J. L .  (5 24)

Przesiedlając się z Krakowa do W iednia, mam sobie za 
miły obowiązek złożyć dotychczasowym moim przyjaciołom 
handlowym tak w kraju jako i za gran icą, najszczersze mo­
ja  podziękowanie za położone we mnie zaufanie, które za­
wsze cenić będę umiał. Tutejszym zaś przyjaciołom i zna­
jomym, wynurzam wyraz rzewnego pożegnania i serdecznćj 
wdzięczności za okazany- mi zawsze udział w najrozmait­
szych stosunkach i okolicznościach, z zapewnieniem, ie  uno­
szę w głębi serca utkwioną drogą pamięć przepędzonych 
z nimi chwil i miłego śród ziomków pożycia.

<453)   Józef A d ler.

Osoba lepszego stanu; wieku średniego, posiada­
jąca język polski, francuzki, angielski i r iemu cki, 

znająca się przytem i na gospodarstwie, życzy sobie być 
umieszczoną, b \d ż  to za towarzyszkę Dam, bądź d o p ro ­
wadzenia dzieci, albo zarządu domu i ogółem gospodar­
stwa. Bliższą wiadomość zasiągnąć można w hotelu W ar­
szawskim pod Sobieskim przy Sławkowskićj ulicy, na dole 
po lewćj ręce za schodami, u dzierżawczyni tego hotelu.

(417-2-4)

I®rzest;roga.
Ochraniając od straty wszystkich interessowanych, mam 

sobie za obowiązek zawiadomić niniejszćm Szanowną Pu­
bliczność, iż skradzione mi zostały dwa listy zastawne 
galicyjskie, jeden na 100 złr. m. k. z kuponami z se- 
ryi V. N. 4 8 5 0 ,  a drugi na 1000 złr. m. k. bez ku­
ponów z seryi I I I . N . 3072 , o których amortyzacyą już 
podałem do Wysokićj Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego. —  Kraków 6 marca 185 6 r.

(4 8 1 —3 ) J K o t a r s k i .

W  Zawodziu Gorlickim o. p Q.ori;ee adreg i .  z  ! w  „ warł. t  
jes t do sprzedania z tegorocznego zbioru, pewne zdrowe H » t » r z y „ «  na, benf .8 JÓ« f\ Szturmą
nasienie trawy Tymoteusza, garniec po fl. i  mk. (452-2-8) obrazach przez Aleks. Dumas. ama W °ID “

O. k. Teatr polski.
j- d. 13 marca na benefis Jc

rzyny
siennćj.

nasiona

Antoni Kłobukoicski Redaktor odpowIptlitiAJiiy. w Drukarni

W ys. bar. 
w lin. par.

przy
0 °Reaum.

Stan ciep.
podług
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32 8”’ 74 
330 73 
329 35

4 -  i ° 0
—  3 0
—  4 9

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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54
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i natężenie wiatom

zachodni mocny 
zachodni słaby 

pn. wschodni „
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pogoda z chmurami 
pogoda 

pogoda z chmurami
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napowietrzne
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od

-8 0

do
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Czapliński Antoni rz$dzca drukarni.


